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Ceay ogłoszeń:
Ogłoszenia za wiersz lub jego 
m eisce drobnem pismem 3 Mk. 
Nadesłane i nckroiogja za
wiersz drobner* pismem lub 
jego miejsce 9 Mk. — Ogłr szc- 
n a w kronice 20 vik., za wiersz, 
po kronice 15 Mk., na pierwszej 
stronie £0 Mk. — Drobna 

ogłoszenia 1 Mk, za wyraz. 
Ogłoszenia: w porań nvm wydaniu 
e 50* i droższe, zamiejscowe u 100% 
d ro ż s z e , z a g ra n ic z n e  o ZOO*/, d ro ższe .
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przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklam seje 
W Ameryce zamówienia na „Słowo Polsa.e*4 przyj-

J fa k ż a d e m  S p ó łk i  W y d a w n ic z e j  „ S ło w a  E o ls k ie g o 1*. R e d a k to r  naczelny: Dr. W acław H “jba-in».

hm im  g r o ź b y  
czy Ęiisfyfibasle.

O d  p ie rw s z e l c b w jji ro z p o c z ę c ia  w  R y d z e  ro k o ­
ku nad d e f in it y w n y m  p o k o je m  p o w ta rz a ją  s ię  u s ta w  

p ń ie  z e strony, b o ls z e w ic k ie j fccd a d re s e m  P o ls k i Pt 

br*ęki\vania szablą  i g r o ź b y  w z n o w ie n ia  w o jn y . B o i- 
^ W i k o m  w id o c z n e  m o c n o  n a  tem  z a le ż y , a b y  s p ra - 
^  P okoju  z  n a m i ja > n a jd łu ż e j w is ia ła  n a  w ło s k u . T (  
tfż  c z e rw o n a  d y p lo m a c ja  c h w y t a  się  Stałe k ażd ego p r 

**ru . c h o ć b y  cienk i p o zo ru , a b y  o k a z y w a ć  nam  s w o ji  
g n i e w a n e  m in y  i w y g r a ż a ć  w  s tru n ę  P o ls k i  p ię ścią .

. N a jp ie rw  p. Jo ife  ż a li ł  się i  o b u rz a ł z  p o w o d u  osi? 

^ c h  d rg a w e k  fe d e ra liz m u , z  p o w o d u  w y p r a w  B u ła - 
^ o w ic z a , S a  w in k o  w a , P e riin ik in a  i  P e t ln r y .  R ó w n o c z ;

P ra c o w a ła  p ra s a  b o ls z e w ic k a . W y k lin a j  P o la k ó w  
t^ck ij, s r o ż y ł  się r.a  n ic h  B u d n r i n  i śp ie w u ? star? 

s7ońską Pieśń za g ła d y  i  z e m s ty  o te m . ja k  to  n a  w io -  

*nt> a  m o że  i w c z e ś n ie j ru n ą  z n ó w  n a  P o ls k ę  n ie p rzf 
liczone, ł u p e m  W r a n g lo w s k im  u z b ro jo n e  i ża d * ą  ju ż  
'ke ją  o d  ty łu  n ie  z a g ro ż o n e  rz e s z e  k r a s n o a rm ie jc ó w ; 
i»k to B u d ie n n y , c z y  in n y  c z e r w o n y  k o z a k , ko nie  p o ­
ić będzie najp ierw ' w  W iś le ,  a  P o te m  w  W a r c ie , a w re  
ftc ie w O d r z e ,  ja k  p o d a  b ra tn ią  dłoń S p a r t a k o w c m r  
i in n ym  k o m u n isto m  n ie m ie c k im , a ż e b y  r a z e m  z n im  

^ m a s z e r o w a ć  w  z w y c ię s k im  p o c h o a zie  n a  najsilniej 

p ę  w a r o w n ię  re a k c ji ś w ia to w e j, na  F ra n c ję ... ó w  c a ; 
Lenin s ta rie  się w s z e c h w ła d n y m  u e sp o ią  ś w ia ta , 

p ię c io p ro m ie n n a  za s tą P i s y m b o le  d a w n e

■ ry .
P o te m  P. C z ic z e r in  Pisał o p rys k liw  e  n o ty  d o  S a - 

W e h y, za p e w n ia ją c , ż e  S e w d t p ja  n ic m o ż e  d a ć  P o l i c ;  
ża d n y c h  w o js k o w y c h  g w a r a n c ji  p o k o ju , d o p ó k i., 

n ip  n a s tą p i c g ó ln a  p a c y f ik a c ja -w  F u ro p ie . A  w r e s z c i ;

p. Jo fie  z a c z ą ł się dąsać i u d a w a ć , że  o k ro p n i; 

fcię b o i. a że b y  g e n e ra ł Ż e lig o w s k i w  W i ln ie  nie s ta ' 

o środk iem  a n fib o Js zzw ic lw c h  k n o w a ń  i w r o g ic h  d l: 
‘to sji p rz e d s ię w z ię ć . R ó w n o c z e ś n ie  p . A k s e lra d  za p e  

^hiiaj K o w ie ń s k ą  i a r y t ę ,  że  B o ls z e w ia  n ig o y  n ie  o d  

•hówi L itw je  s w e j c z u l« j  opieki, ż e  nie d o p u ś ci do o j r  
W ania W iln a  p r z e z  P o la k ó w . R ó w n o c z e ś n ie  s z ta i  

h°lszev/icki za c zą ł o r g a n iz o w a ć  n ie p o k o ją ce  p rz e s u n k  
Lia sił z b r o jn y c h  na  za c h ó d  i s k u p ia ć  w o js k a  n a d  u s t. 

°W io n ą  w  R y d z e  p o lsk ą  g ra n ic ą .

lT ię  b r a k ło  je d n a k  w  t y m  cza s ie  ta k ż e  odm ie n n ycl 
Oąrdzo p o k o jo w o  b r z m ią c y c h  m anifestacji b o ls z e w ic  
Kich. O to  v ia  W ie d e ń  g ło s i s ię , ż e  k o n c e n tra c ja  w  ojak I 
n% ł g ra n ic ą p o ls k o -ru m u ń  ską jest fin tą , m a ją c ą  z a jn a  
s k o n a ć  a ta k  n a  In d je . W  M o s k w ie  z n ó w  dał się  T r o  
ckij s ły s z e ć  z  z a p o w ie d z ią , ż e  a n n ja  c z e r w o n a  z o s t a l i ;  

E d u k o w a n a  d o  p o ło w y .
C o  w t e m  w s z y s t k ie m  je s t p ra w d ą , a  co fik c ją , c i 

rz e c z y w is to ś c ią , p o w a ż n ą  g r o ź b ą , a c o  d y p lo m a ty c : 

"yfii s za n ta że m  i m is ty f ik a c ją , c z y  m a m y na s e rio  fi 
^ y ć  się z  m o ż liw o ś c ią  w z n o w ie n ia  w ojny, o z y 't e ż  m< 

^ t n y  s p o d z ie w a ć  się  t rw a łe g o  p o k o ju ?

Z a  ro z p o c z ę c ie m  n a  n o w o  w o j n y  z  P o ls k ą  P rze  
ńtaw ia po s trc i ie  b d s z e w ik ó w  jeden t y lk o  w z g lą d  za ­
sadniczy, a g ita c y jn y , a  m ia n o w ic ie  p ro p a g a n d a  w s z e c i 

p a t o w e j  re w o lu c ji. Jes-tto w z g lą d  w a ż n y ,  b o  b o isz. 
'v ic c y  k o m isa rze  z d a ją  sobie  s p r a w ę  z  te go , ż e  s y s te n  

K o m u n is tyc zn y , iz o lo w a n y  i o g r a n ic z o n y  d o  ra m e j R o  

®il> p rę d z e j, c z y  p ó źn ie j, m u si z b a n k ru to w a ć . P o n ie w a : 
^ d n a k  n ik t ju ż  w  E u r o p ie  n ie  m y ś li  na serjo  o z w a l -  
Czaniu b o ls z e w ik ó w  z a  P o m o cą  o rę ż a , p rz e to  p o trze b  
rc {^>agandy idei k o m u n is ty c z n y c h  d r o g ą  w o jn y  z  P o l 
aką p rze s ta ła  b y ć  s p r a w ą  P ie ką cą , a w ł a d c y  obe cn 
^ s z c z ę ś l iw e j  R o s ji, zu p e łn ie  zg o d n ie  z  p s y c h o lo g ’;? 

odzką, n a jw y ż s z y  s w ó j  ideał od k ła d a ją  n a  dalszą  nie- 

lę, n a ra z ie  zaś u s iłu ją  u t r w a l ić  s w e  r z ą d y  p r z y  p o m o ­
c y  in n y c h  m  jw r je n n y c h  m e to d . P r ó c z  b o w ie m  tej je -  

nej ra c ji w s z y s t k ie  inc s k ła n ia ć  m u s zą  b o ls z e w ik ó w  

^ c z e j  do p o k o ju  z  P o ls k ą  i  w o g ó le  z  E u ro p ą ,

P rz e d e w s z y s tk ie m  p rz e k o n a !' się b o ls z e w ic y , że  

* P ra w a  z  P o ls k ą  nie jest r z e c z ą  ła tw ą  i  że  te n  naród 
tak  n ie z g o d n y  w  c z a s ie  po k o ju , w  c h w ila c h  k r y t y c z -  
nVch u m ie  się je d n a k  z d o b y ć  » a  je d n o ś ć  i s f-tw a ć  s*f 
bardzo  niebezpiecznym  dla p rz e c iw n ik a  P o w t ó r e  i k ra  

♦hoarm iejcy są  lu d ź m i; im  ta k że  s f i r z y k r z y lo  się Już

! zapewne ciągłe zbrojenie, a jeszcze bardziej kładzenie 
się pokotem dla zachcianek izraelskich ideologów, a 
to tem barfeej, że w Rosji głód i nędza do ostatecz 
aych już dochodzigranic. Wreszcie Europa cała pogo­
dziła się już z bciszewiameni jako ze zj;m koniecz- 
»em i gotowa jest z  czerwoną Rosją w’ejść w układy 
handlowe, Anglja dicjalnic, Francja zaś na razie pry- 
wrame, Zatem niebawem j)ójść musi nawiązanie stosun. 
ków politycznych i uznanie rządu bolszewickiego. Per 
spektywy te zbyt są dla Sowdepjj cenne, aby miała je 
lekkomyślnie niweczyć „ideo wym*4 napadem na Polskę 
Zresztą gdyby mimo wszystko zaczepny militaryzm 
miał wziąć w Rosji górę, to daleko wydatniejsze pole 
do działania otwiera się przed nim n: wschodzie, niż 
na zachodzie. Tam bowiem wojujący bolszewizm o- 
przeć się może na nacjonalizmie tureckim, egipskim, 
perskim i hinduskim, jer. to już uczynił w wypadku 
Khemala-paszy, tąin daje przed ni* ponętna pokusa 
wstrząśnięcia posadami potężneog imperium brytyj­
skiego, które — jak wic o tein dobrze — jest daleko nie 
bezpieemiejszą osteją wszechświatowego Kapitalizmu 
niż Francja.

Jeśli zatem bolszewicy ustawicznie grożą Polsce 
wojną, to jest to raczej gra polityczna i mistyfikacja, 
której celem zrobienie jak najlepszego interesu pokojo 
wrgo na Poisce i na Europie.

Zyski, które bolszewicy usiłują osiągnąć za Pomo­
cą pogróżek, są różnorodne. Najpierw chcą jak naj­
więcej wytargować w Rjdze, zwłaszcza na polu zo­
bowiązań i ciężarów ekonomicznych, których obrona 
ze stanowiska polskiego naraża o. wiceministra Strass. 
burgera na niezadowoleni* p. Jorfegą, i

Powtóre dzięki tej metodzie trzymają bolszewicy 
w szachu zachodnią Europę, która wiedziona chęcią 
ogólnej pacyfikacji i ot budowy produkcji ekonomie mej 
lęka się, jak zarazy, wznowienia wojny na wschodzie. 
Pod tyni względem pogróżki mają óopomódz do uzy­
skania jak najlepszych warunków przy nawiązaniu 
stosunków handlowych i politycznych z Państwami .b. 
koalicji.

Pogróżki te maja wreszcie posłużyć do utrzym a 
nia Polski w  stanic ciągłej niepewności, uniemożliwić 
jej zupełną demoLvi:;;aęję, a ten  samem nie pozwolić 
jej przezwyciężyć k ry ty cz n e  położenie ekonomiczne. 
Bolszewicy spodaTwają się, że wywołana tem nędza 
i katastrofalną deprecjacja wamty doprowadzi w Pol 
sce do wybuchu rewolucji, wskutek czego zais^ieje 
możność objęcia władzy przez Marchlewskich, Dzie­
rżyńskich i Kohnćw.

Pogróżki te jednak małe robią na Europie wra­
żenie, czego najlerszym dowodem, że kapitał zagra­
niczny. t. w  szczególności amerykański i holenderski; 
zaczyna już zmieniać swe dotychczasowe niechętne 
stanowisko wobec Polski i zdaje się uznawać, że PgI 
ska nie jest już terenem wojennym, wobec c-?ego ol­
brzymie bezczynnie leżące za granicą sumy Pieniężne 
mogą już być w przedsiębiorstwach Polskich z ko­
rzyścią zaangażowane.

Pogróżki bolszewickie Powinniśmy zatem przyj- 
movrać krytycznie i nie przywiązywać do nich zbyt­
niej wagi, ęo ,<a.s nie uwalnia oczywiście od obowiąz­
ku zachowania wobec czerwonej ąrmji jak najmiększej 
czujności

NA DOBIE.

ł w i Ł O D Z l  I  S T A I t Z T .
ń*sia a przecież wiecznie nowa prawda; konflikt 

pcytin . -giczny m*ooych ze :-t*ryini, t-agiczne niskie- 
dy a ‘'porozumienie między ’vnu, co i'iż wyżyli, 
wyptw edzieli, którzy już nic Htcaiaią Jo powiedzo- 
b ,» ą tymi, którzy są ale jeszcze i b fU  a którzy 
,.w ptt‘zein“ swojem należą lui  d° uC^*sa» który 
idzie’*.

Starzy clicą gwałiem nafz»c'£ młodym metody 
swego nsiosunkowama do zjaw sk życ owych, młodzi 
buncują *ię przeciwko asymilow^n u tych metod w w a 
runkach, które z innych taci; w y r ^ly i dlatego mne 
od tannych metod następsfwi spr'WP.-Luć muszą.

A*tnę takiego konflikt był> przedwcz«-raj zebra­
nie /Iw ą:ku nauKowo-fiterackni* na które*n prof. T., 
Ctrabowstki z  Poznania mów.I o. mesjanizniie i konie­
czności „transplantacji44 tego p zejewu ducha pol»Kie- 
go z przed lat kilKudziesięciu i*o życia polskiego doby 
obecnej w  formu zmodernizowanej, t. zn. przystoso- 
wsl«;ej d«> współczesnej tętna życia.

Na ogół — wyznać trzebi — \vykt-»d prof. Gra- 
bowsł effc wywai ł na sł-ichaczach wrażenie dziwne 
a nawet przykre. Był to jakb/ głos sch>dzącego do 
grojjn p, kolenia, które wychowań* i przesycone picr- 
wiastkan.i naszej irracjonahei iieologii objtwionej w 
m romantyków : mesjansiów w okresie
ro/Je.-jćw, entuz^zmulące się stygmatami naszego 
ap«s:< sV,'ego męczeństwa w nitwolj } na nich kszt-d- 
ti iącr twój poglid na świat i życie polskie, chciało­
by przenieść zasady tych wie zeft do duszy państwo­
wego pokolenia Polski i me »m e > zrozumieć, że 
zasady \ę żadną miarą ostać f i: t u  tmgą w nowym 
porządl.t świata.

Fapewne nikt nieośmieli s:ę zakwestionować ol- 
b-zyi-.i eh dodatnich wartości, Jakie naród w niewoli 
czerpał 7 objawień naszej m ^iw b iyc /iu j idealogjń 
Gietriężrry j pozbawiony praw-* decydowania o swym 
łosie 5 perwersyiną — sui gen ±rs — ‘ozkoszą, grążyt 
> <i w przepastnych mchlaniaci piękna mestaonty­
cznego, w k t^em  znajdował uk »;enie swego boiu spo 
łeczmgo i cudowne złudzeni; swojej misjj „wybra- 
pcrc t* ’cdu*4, który w rzeczywistości materialnej był 
r ć « ' t ż narodeni wybranym, ale do tego, aby być 
krzywdzonym. Któż zaprzecz*’ że w mesjaniżmle 
tk 9r tężna Idea moralna, która utrzymywa« nas j 
przy życiu, w którcm moralności nie b f p  a był tylleo [ 
gw»łt i elemięstwo, - ' '

Ale te wszystkie walory [ne>jm'zmu mogły micć 
realne znaczenie dodatnie dii spuleczeństwi w anor­
malnych warunkach, w  których mu przez 100 l?t 
z górą żyć kazano.

ćaI-że chętni*, i goiąco oragnęl byśmv widzieć 
'tycie współczesu-e organizowane u a wznu>slych za­
sadach ideałów mesjanicznych. Niestety - rzeczyw1- 

ebecna reaktywowała worawdzie wieli zjawisk 
*, m n otiel przeszłeśd, ale o pr*ywrócen; i do życia, 
wzglcn.ie o wpr< wadzeniu w życi- aki-jś aDSolutnej 
etyki kiilestw a bożego na zjem' ani się jej śni...

Liga Naroaów?... Gdyby niebyła parawanem, za 
którym czajl się w?.zechpo’ę /iv  kapitał anonimowy 
i imiKijalizm wielkich mocarstw może. może...

W ronowskie zasady?., g iy  w istocie tryumf 
świeci b'< logicznie-egojstyczna * zdaniem n-tszem zu­
pełnie zdrowa i pożądana zasil* nacjonalizmu, jako 
zazdrosnego o swoją osobowość orgar.zmu.

To rie Jest auł pessymrrin an. «c*óry:yzm bisro- 
ri-zof?czr>, przeciwnie naiwesVsry optymizm wyni­
kający ze stwierdzenia, ze zwycięstwa zasady in«ly- 
wićaaliżinu rasowego i naród i w cg \  jako ledynie 
tw ótccgc naprawdę i prężnej: w bogactwie prze*, 
jawćw życia ludzkości czynnki To jest t»kze chto- 
*ne 5 witidzenie faktu, z '00 'eg1 wszystkie konsek­
wencje wysnuć należy, faktu, że regulatorem życia 
państw wspólcsannych jest nie jakaś na djapazon me- 
łjanisiycznych illa.:ji nasrtroinna bezwzględna etyka - 
ile przedewszystkiem dobrze żryznm; »ny interes pań­
stwa, interes lak najpełniejsze?* życia.

Czyż naprawdę w  takich waiunkach nie trąd  
mesj-m.-łm atawizmem szlachetnym ale co najmniej 
n‘« aktualnym.

A może — jak. mówi Roman Dmawski — „Idea 
narodu wybranego tak łatwo s:- a pas przyjmuje dzię­
ki br'zk’en:u pożyciu z żyd mii — tylk*, ponieważ ord 
uważają nę za na'ód wybrany d«j Krzywdzenia i wy- 
ryskiwŁcif. innych my, niechcąc im robić konkuren­
cji i r?«ć sobie z nimi stosunku uznaiemy się za wy­
branych do tego, aby być krzyw Jz<nvm‘.

K oehć będziemy, czdć * szanowić wklkie cier­
pienie rłszych przodków, ale w natchnionych do o n  
cy dla odrodzonej ojczyzny sj.ikać będziemy 5 musi­
my irnych źródeł, aniżeli nasi wielcy mesjumśct. 

h;'cczvwistosć tak każe.,
-  - ye*.
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lilii WYSZEDŁ  
KAbENitfRZ „RUDA POLSKIEGO" na rak 1921

Cena 50 Mk. m z przesyłką pocztową 50 Mk.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
ROSJA JAKO TEREN EKSPLOATACJI WIELKIEJ 

FIN ANS JERY.
20 grudnia odbędzie się wszecbrosyjrla so- 

f le tó w . Na pierwszym planie poruszona ma być spra­
wa odbudowy gospodarczej Rosji. Frzedewsz;sTkUał 
poddana będzie dyskusji sprawa ustępowania koncesji 
kapitalistom zagranicznym. Sprawa ta budzi po\v*a«r;i-' 
wątpliwości w  środowisku komunistów ideowycb W 
ostatnich czasach ożywiona propaganda urzędowa usi­
łuje feńpolaryzować* niyśi o konieczności udzisieni? 
koncesji kapitalistom. W związku ze sorawą koncesji 
są Gana do przypuszczenia, iż wzmocni się bardziej u- 
miarkowany kierunek w  partii komunistycznej. Prawi- 
ca bolszewików opiera się aa następującej argementa. 
cji: wobec tego, że wszyscy wrogowie zewnętrzni zo 
stali już pokonani, należy Przystąpić do wewnętrzni} 
odbudowi' kraju. rwi tego niezbędna jest pomoc kupi- 
tatów zagranicznych. Na tein w ęstrza się walka 
w^waętrzra nnędzy Ideowymi przywódcami komuniz­
mu, którzy dążą do zachowania czystości ferm komu­
nistycznych z jednej strony, a realnymi politykami 2 
drugPj, dążącymi dc porozumienia się z zachodem 
Przejawem walki jest wybór, a ściślej mówiąc no*nj. 
nacja Kamieniewa na prezesa rady robotniczej moskiew 
skiej na miejsce *ajmi»wane uoiąd przez Dztefiyn- 
skiega

NASTROJE ANTYFRANCUSKIE W CZECHOSŁO- 
WACJL

Podczas ostatnich rzburzeń antyriemiocidcb w 
Pradze szef sztabu generalnego armji czeskiej generał 
francuski Pelle był znieważony przez manifestantów. 
Podczas rozprawy rad budżetem w  zgrotrad -eniu naro- 
dewem c-eskiem, ger.erał tea był gwałtownie napad­
nięty Przez jednego r jwsłów socjali .> tycznych, który 
oświadczył, iż armja czeska posiada dość ofice,ów. mo­
gących zająć stanowisko szefa sztabu generalnego W 
dalszym ciągu poseł ten wyraził zdanie, ie  annja cze­
ska Ge potrzebuje generała francuskiego, który w  do- 
du.ku otrzymuje znacznie większą P"usjv niż prezydent 
repubhki czecho-slowt-ckiej. Generał Pelle t , yciągnał 
z tego odpowiednie konsekwencje i opuścił Pragt-

GRECY OTTOMAŃSCY PRZECIW KONSTANTY. 
NOWL

„Times** do»osi « Korshjuyuopola: Ja* tytko poda 
»ą tu zestala wadomość o wyniku plebiscytu w  Grecji 
patriarcha Germanos V. po porozumieniu się z Syno­
dem, wysłał do Konstantyna depeszę, w której za­
klinał go. aby porzucił myśl powrotu na tron. Putrjar- 
d ia  w stanowczym tonie oświadcza, ze powró* Kon­
stantyna, nietylko narazi Grecje na bezpośrednie nie­
bezpieczeństwo, lecz starne się również przeszkodą w 
przyszłym rozwoju Helen ów Germanos V. podsuwa 
Konstantynowi myśl, aby abdykował na rzecz ksifcic 
Sparty.

Telegram patriarchy można uważać z& miarodaj­
ny, co do ogólnego nastroju Greków ottomańskich, śnię 
dzy którymi są tacy, którzy rtzważaja możliwość 
stworzenia na nowo państwa bizantyńskiego z Trac;ą 
i Jonią

UKŁAD MIĘDZY ALJANTAMI A TURCJA.
W  konrisii spraw zagranicznych frrucuskiej izby 

posłów prŁedstavrił gen. Gouraud ogólny obraz sy­
tuacji militarnej w Sydi,

Przypomniał on ciężkie chwile, jakie wywołało 
w roku 1918 wycofanie wojsk angielskich i zastąpie­
nie ich zbyt małą wojskową siłą francuską. Presug- 
Fraiicii ucierpiało wtedy ogromnie. Skorzystał z niej 
Emir Faisal i nacjonaliści tureccy i sytuację poprawiło 
się dopiero w chwili, gdy francuskie wojska ouuPa- 
cr/ine zwiększono do liczby czterech dywizii.

General Gouraud nie sądzi, aby właściwym celem 
wysiłków Kemal paszy było zajęcie Cylicji, sądzi ra­
czej, że chodziło mu o Smyrnę. Ponieważ jednak w 
Smyrnie znajdowało się 120 000 greckiego wojska, Ke­
mal miał zbyt małe siły aby się z nimi zmierzyć; pra- 

!gnął on więc wywo*ać dywerslę i dlatego rzucił swe 
siły na wojska francuskie.

Obecnie Kemal pasza poróżniwszy się z Enver 
raszą pragnie nawiązać stosunki z rządem francuskim.

Gen. Gouraud jest zdania, że Ftancja powinna dą­
żyć do porozumienia z Kemal paszą 1 rządem tureekhn 
gdyż w ten sposób z łatwością ‘będzie m>żra prze- 

, prowadzić pacyfikację ukupacymel stn-ry lrancuskiej.
Leygues sprecyzował zadania polityki francuskiej 

na wschodzie; Chodzi nietylko o utrzymanie tradycji, 
lecz także o zapewnienia drogi do Azji, która dla eko-

nomicznego rozwuju Francji ma pierwszorzędne zna­
czenie,

Kwestia Syrii związana ,esi 2 proojemem turec­
kim, którego rozwiązanie zależy od sytuacji w  Grecji 
Pomyślne wyjście z zawikiań polityki wschodnia za­
leży «d porozumienia aljantów % Turcją.

Leygues podkreślił znaczenie porozum.«^a fran- 1 
cusju-angteiskitgo w kwestii wschodniej. Oba rządy (

Jednomyślnie zgodziły się aby stosować środa osł^ j  
ności wobec Konstantyna, cofnąć pożyczkę grecki, 
w  ten sposóo zblobcować Grecję finai.jłowo. GrecJ* 
wnet odczuje skutki tei biokacy. ,

Leygues nie podał jeszcze ostatecznego rozwa­
żania kwestii. lecz zapewnił, że w  najbliższym 
doidzie do skutku układ między aJjantaml a  i urcją-
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W  numerze piątkowym Podaliśmy krótkie spra­
wozdanie telefoniczne iaszego korespondenta z dy­
skusji w  komisji spraw zagranicznych nad sprawą wi­
leńską i dotychczasową naszą otmośnie do niej nie­
szczęśliwą polityką Naczelnego Dowództwa, które 
stale chadza sobie własnymi drogami, innymi riź  te 
jakie wskazuje jej suwerenny se jn  i interes narodu 

Obecni? jesteśmy w możności podać bliższe szcze­
góły tej z wszechmiar interesujące’ rozprawy, W 
obronie polityki belwećcrskiej nie podniósł się  ani je­
den głos, nawet ludowcy, Którzy ją dziś najbezwzglę­
dniej popierają z wszystkich stronnictw powodowa­
ny eh przez skonspirewane sprężyny powiedzmy 
„strzeleckie". Opozycja też ich w ypada bardzo hła- 
do, nie mając nic do powiedzenia, przywiązanie swe 
do popeiiuanych głupstw i współwiuę swą zamanife- 
sKiwali — w*t,.yinaniam się od głosowania pizy u- 
chwaiamu znanej rezolucji postawionej przez Związek 
L u i  Nar.'

Omawiane posiedzenie komisji rozpoczął Sapieha 
referatem a stanie sprawy wileńskiej- Z  wy wodów 
jego to ty lico można ogłosi^ że rząd stoi na stanowi 
sku, iż wszystko należy uczynić, ażeby opowie lżenie 
aj.ę luunosci miejscowej wypadło na rzecz Polski; nie 
pora ra. zagadn enle fedei acju Ażeby stopniowo dciść 
do staiur normalnego w Wileńszczyźnie, wysyła rząd 
polski do Wilna P. Raczkiewieza, jako komisarza swe 
go z npjszerszcim peJucriuocnictwami dla całokształtu 
spraw administracyjnych i aprourizacyii;ych.

Marjan Seyd? (Zw. L. Nar.) wysazał koniecz­
ność zlikwidowania Komisji rządzącej, która nie jest 
Lynajmuky całego społeczeństwa tamtej­
szego, czy iego większości, Aiówca przyznał, że za- 
brnąwszy tak daleko, trudno teraz juanem ostrem 
cięciem uałatwić się ze sprawą Ko*cts£ rządzącej, wy­
razi! wszarże nadzieję, że wysłanie przez rząd pol­
ski komisarza z  szerokiemi peałomocnictwami ozna­
cza walny -tap w kierunku zlikwidowania Komisji 1 
przejęcia przez rząd Polski administracji cywilnej 1
wojskowej Wileńszczyzny.

Posil Buzek (P. Sir. LudJ zw ródł uwagę j a 
w sp ó łd z ia łan ie  Litwinów z bo lszew ikam i i  w y p ły w  ar 
Jącą s tą d  konieczność szybiciego to z sp  zy g u ięc ia  sp ra ­
wy W lienszczyzny.

Poseł Czeiińewski iN. Chr. K- RO oświadczył się 
przeciwko zwoływaniu Sejmu, do którego wybory nie 
obięłyby caiego przez nas rewindykowanego teryto­
rium i ,'oparł wywody posła Seydy, domagające się 
likwidaoli Kotnisii rządzącej.

Poseł ks; Lutosławski (Zw. L. N.) wykazał, że 
pcsti^owanle władz aa Wileńszczyźnie nie odpowiada 
programowi tninUtra Sapiehy, Właśnie i jedynie opl­
ują, domagająca się zjednoczenia z  Polską, jest tom 
uciskaną, między innemi przez cenzurę wojskową. 
W administracji tamteiszel pra mją niejednokrotnie 
judzie, wrogo uspciobieni wobec Polski; nie brak 
wśród nich działaczy na rzecz bolszęwizmu. Utru­
dnienia przepustkowe drugiego oddziału naczelnego 
dowóuzrwa są niemożliwe. Powrót uchodźców wojen­
nych jest nies>ycha>he utrudniany. Polscy żandarmi 
w  Udzie wyrażają się o „Utwie środkowej", jak o 
oucem państwie. P. Pry ster twierdzi w  Wilnie, że go 
uchwały Sejmu polskiego nic nie obchodzą, pon*ewa2 
otrzymuje od rządu inne instrukcje. Jaka jest urzędo­
wa Ada P. Prystora? Panowie tego rodzaju psują to, 
nad- czem pracuie w "Warszawie minister spn w  za­
granicznych. Mówca proponuje wybranie podkomisll, 
którejby rząd i naczelne dowudztwo przedłożyły o- 
ryguialne instrukcje, dane przedstawicielom w Wi­
leńszczyźnie i za granicą przez mimsierjum spraw 
zagranicznych, przez propagandę zagian'czną i przez 
władze wojskowe.

Poseł ks. Macierewicz (KL Missz.) wykazał cidą 
błędność polityki federacyjnej. Czynniki odnośne pę­
dziły całą silą pary w  kierunku stworzenia odrębnego 
państwa, a teraz ma ludność glosować za Polską. 
Dziś jeszcze bałamuci „Uazeta Kratowa** opluję pu­
bliczną. Trzeba z tern skończyć.

Poseł Meissner (Zw. L. N.) wskazał tta drugi 
oddział naczelnego dowództwa, lako na fó tn o  btędoel 
polityki w sprawie „U tw y Srodkow

| Poseł Niedziałkowski (PPS) stwferdz-I, ż® 
wysłanie komisarza do Wilna zalarrała się pohtykh 
rządu'w  sprawne Komisji Rządzącej, która już

vdzie młalą racji bytu, tak, że Poiska P a  w4 
Socjalistyczni odw oa z niej swych przedstawictńS* 
Komisja pov .una była stać się komisią koalicyjM* 
obeimn:ącą wszystkie stronnictwa. Mówca jest za ^  
Uniera Seimu w Wilnie, ale pod warunkiem, ic  jego 
uchwała będzie miała wartość międzynarodową.

Poseł Erdman (Pol. Str. Lud.) skarżył się na 
użycia w^jsliowe i administracyjiie. Ma wątpliwość 
czy można likwidować Komisję Rządzącą; ale. "eże/1 
to uczynić rtiożua, to me należy stosować półśrodków 
jak to czyni rząd, lecz uczynić to zdecydowanie.

Poseł Stanisław Cnaoskl (Zw. L- N.) za-ptlow® 
do rządu, by kres położył robocie w  Wileńszczyźnie# 
przeciwnej polityce Seimu i Rządu Polskiego.

Termin wyborów musi być w każd^-m razie 0^  
raczony. SeUr w  Wilnie może być zwołanym u agólh 
tyilco wówcz-s, gdyby nie miało dojść do plebiscytu* 
Komis-ę Rządzącą należy stopiuowo zlikwidować-

Poseł Marian Seyda (Zw. L. N.) prdniósł, ^  
uMkw) iowanle Kmils$ Rządzącej będ’ie po vnaęchi 
orzez Rząd Polski odpowiedzialności za „U tw ę śroó* 
kową" wobec Ligi narodów, Litwy { bolszew ików tyl­
ko rzeczą a  ru ra rs  j ułatwiającą zadanie Lidze Na­
rodów. PŁl wypadedr, gdyby miało dojść do wyboró^ 
do Sejmu w Wilnie, musi Rząd Polski zgóry tak p0' 
kierować sprawą, by Sejm ten odpowiedrial wylącr* 
nie na pytanie: do Poisni, czy do Litwy ko\vicńskiejk-* 
i zaraz się rozozedL

M.nj&ier Sapitisa odpowiedział, że traktoje ów Sejh* 
w Wilnie, o ile v  ybory do mego się odoęaą, wyłącż' 
tue jako 2 jar i  delegatów na oświadczenie się za Polską 
lub za Litwą kowieńską. Termin v/yborów mógłby b>'̂  
wyznaczony pod koniec lutego, co plebiscycie górno­
śląskim. Komńja rządząca nie strac’Ia jeszcze calk’ 
wirie swrej racji bytu, ale czyv>n«ści jei muszą stopnio­
wo przejść 11* administrację polską. Ministrowi 'uati' 
są nadużycia czyniJków wojskowych i cywilnych w . 
Wileńszczyźnie, alt obecnie dzieje się już lepie}. Ko­
misarz rzędu dołoży niewątpliwie wszelkich stiĄ^jj. cc- 
by sytuację jak najsrybuej polepszyć. Przepisy p r ’£ . 
pustkowe zostały Już uproszczone. Prystsr jest ofic#* 
iem przy generale ŻcligowsLim bez mandatu od R :ą h 
polskiego-

Pose! ks. Lutosławski (Zw L. N) wyractwszy 
dowolenie z oświadczeń ministra, wniósł na Poparci 
jego stanowiska znane iczolueje. Które uchw alono jod' 
nomyślcie Przy wstrzymaniu się Juaowców od gbso* 
wanjs.

ł ■
Prasa liberyina po tej druzgocącej komprotnitrai  ̂

klęsce jaka spotkała politykę federacyjną którą odęty- 
pił rząd 1 Sapieha —j miota się jak złoczyńca, ną któ­
rym spoczęła ięka sprawiedliwości.

Organ „demokracji polskiej" i konspirowaneeo ce- 
zaryzrnu ,;Kur. PoL" pisze z rasową arogancją i cze!«J' 
śeią czekańca:

„Rokowania pojsko-Htiwsk**" rozpoczeie w todi* 
oarćz<* uprzejmym, nawet serdecznym, rychło aositj 
do martwego pu«‘ktu wskutek nieprzejednanego stau^  
wiska kowieńskich delegatów w kwestii Wilna. Zatń'13 
jeszcze opjnja polska i zagraniczna mogła sobie uś*.vi4' 
domić ten stan rzeczy, nasza komisja sejmowa odcz^2 
gwałtowną pc-lrzetę powzięcia uchwały, której 
szv ustęp przesuwa na Polskę odium niei-niknijnefi17 
zerwania rokowań. Niełatwo zrozumieć, jak ks. 5tPiy  
ba mógł akceptować tego rodzaju uchwalę. Możaj* 
śmiało powiedzieć, że komisja spraw zagranicznych 
staje się coraz oaidzej ..Komitetem niebezpiaozete1 ■'* 
publicznego". Prowadzenie jakiejkolwiek akcji dypló- 
ma tycmej na serio jest orzy tym akompanamencie 
litycznego dzeciństw. i kizykactwa wprost •'.•emo- 
we“.

Wtóruje temu bardzo powściągliwy w  merltunt 
sprawy ^Kur. Por.* nazj-wając r ichwałę komisji sejm0- 
wej — niefortunną".

Nie jest ona niewątpliwie fortunną* dt- wsroakOww' 
•lir" 'n ich  awanturników, <
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i wojna
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ta la * 2 ^ s^f' iC;:t ^'d R°sii bolszewickiej impre- 
poważną. I zarówno politycznie, jak mili- 

k> pi’ szev,^cy m°gy się na nią odważyć, jeśli — 
tl]0̂ r,vsze: wojrfS ta będ/ie uchodziła w oczach za- 
-< 10 Europejskich partji radykalnych za słuszną
t^ - r -  Pierwsze jest potrzebne dlatego, gdyż rząd boi 
LV®kt, którego ostatecznym celem i ostatnią nadzie 
^ Wywołanie powszechnej rewolucj społecznej
ta £ ° Że lekceważyć opinji proletariatu europejskie- 
Ł z * 7  nawe* v  odłamach nie sprzyjających bołsze- 

potrafił oddać bolszewizmówi Poważne usłu 
^  Jego walce z P tM ą.

Popularny zaś musi być u ludu rosyjskiego dlate 
K  W .e w a i wobec stale postępującego wyniszcze- 
2  walka z przeciwnikiem tak silnym, jak Poi
. n»że być wygrana tylko przy oehotnem współ- 

wszystkicb czynników, wchodzących w 
***» skompfikov/anej maszyny nowoczesnej wojny. 

u W  tak krytycznej dla siebie sytuacji znałeźk się 
tszewicj w stosunku do Polski z wiosną bieżącego 

roka.
u l̂ est niewątpliwą prawdą. że bolszewicy oferu- 
^nb ieg łe j zimy pokój Polsce, w  gruncie rzeczy dą 
, Wojny i przygotowali się do niej z najwyższą 
l ^ ”-4. Dlatego dzieje ostatniej wojny polsko-bolsze- 
l ^ i e j  będą  na zawsze klasycznym przykładem, jak 

który sam pragną! wojny, i ją przygotował, po- 
an? zaiówmo u siebie domu, jak i przed całym świa 

6tn przerzucić pełną odpowiedzialność za jej wywola- 
Przeciwnika. Szliśmy na Kijów z piętnem wino 

"* ay. uietylko w zrozumieniu sprzyjających bolsze-
litw0*0 Sler lcwi«lwych. a ê na °2^ł °PiPi’ P°- 
/ ^ d e j  świata. Za tc bolszewicy, którzy w chwili roz 
I?Częcia w y p ra w y  kijowskiej mieli przygotowaną 
^nzyw ę i armję dla niej znacznie większą od na- 
,Zei. zyskali dobre imię obrońców Rosji i rewohicj: 

**d napaścią Polskiego imperializmu.
Nazbyt dobrze są znane okoliczności, którym za- 

'''‘dzięczają bolszewicy ten znakomity sukces polity. 
te**y, Jednakże »4e naieźy sądzić, aby epizod bory- 
•^ sk i  i oskarżanie Polskf o imperializm odbiły się 
^me przez się echem świętego oburzenia wśród spo 
Jecze ń s tw a  rosyjskiego. Przyczyna zadziwiającej p o - 
‘•'Ulamości, jaką zdobyła sobie wojnr z Polską w  Rc 
sii była i“na: Była nją wysunięcie hasła niepodległości. 
Ukraińskiej,
^  ̂ yprawę kijowską starano się przedstawić spo- 
®zeństwu polskiemu jalto szlachetną pomoc u dzięki 
£ narodowi, który uciśniony poez  obcą przemoc, ■»- 

J-? o  wyzwoleniu z niewoli J osiągnięciu własnej pań- 
^owuŁ^i. chcielibyśmy być niesprawiedliwi wo-
ec Petlury ^rojsk mu podległych, którym nie

hędzie zapomniane, że zam tó ty  n*F tylko częściowo 
1 nieszkodliwa (gn$a Krausa). Jednakow oż kto, jak 
Mszący te s k m .  przeżył wszystkie fazy panowano 
* etliiry (1917—1919) w głębi Ukrainy, ten nie możr 
eprzeć się wrażeniu, że między sugkerowaną społe­
czeństwu polskiemu ooirja o ukraińsk im  ruchu nłepo- 
^'egłości&wynu a rzeczywistym stanem rzeczy — ist 
n,eje sprzeczność nie do pogodzenia.

Ukrainą może być ^budowana tylko na świado­

mości nrodowej ludności. Narodowość ukraińska (mo­
wa tu o Ukrainie rcsyjnkiti. na wschód od Zbrucza) 
nie posiada inteligencji względnie posiada w tuk zniko 
mym do ogółu ludności stosunku, że możliwość Prze 
niknięcia idei narodowościowej do ludu jest jeszcze 
problemem dalekiej przyszłości- Lud ukraiński, w 
swem olbrzymiem zbiorowisku jest masą bierną, aspi 
racji narodowych nie posiadającą i na hasło lUeoodle- 
giości wręcz obojętną. Ale aa wet chłop świadomy 
swej odrębności pk-miennej, nie Posiada żadnych aspira­
cji ukraińskich państwowych. Przywiązanie do rosyj­
skiej państwowości jest na Ukrainie tak powszechni 
i Potężne, tai; wroslew krew i kość ukraińskiego chło 
pa. że Po^rzebaby dziesiątków łat wytężonej i w po­
myślnych warunkach odbywanej pracy, aby rozlu­
źnić węzły łączące Ukiainę z Rosją. Zanim jednak to 

| uświadomienie nie nastąpi jest trudemdaremnym bu­
dowanie państwa mieczem i zabiegami dyplomaty­
cznymi. Półtora, który broni! dzieia, stworzonego w 
Brześciu, został przez bolszewików oraz Demkina bez 
większego wysiłku pokonany i jeśli się utrzymał z 
garstką wojsk do wiosny 1920 r., zasługa to zaczyna­
jącej się gry Politycznej między Polską i sowietami, 
w której przygotowano Petlurzę nową rolę. Rozpoczę 
ta pod hasłem , za naszą i was2ą wolność** była wyprą 
wa kijowska w gruncie rzeczy Próbą narzucenia 
. ogniem i mieczem** poczucia narodowego ludowi, któ 
j-y go nie miał. Fiasko tej wy pi u wy nie leżało bynaj­
mniej w militarnej porażce. Prawdziwe niepowodzenie 
polega na tem, że gdy wojska Petlury poparte zbrój- 
nem rumieniem Polski weszły w kraj swój ojczysty, 
Ukraina nietylko rie powstała i nie wyszła naprzeciw 
swego wybawiciela, lecz przeciwnie przyjmowała go 
z mrożącą obc-jętnością, jeśli nie wprost wi iłami i 
stratami- 'fak było na rym kawałku Ukrainy, który 
zajęliśmy w  okresie największego powodzenia nasiej 
efenzywy. Jest to jednak tylko ułamkowa część (l'5) 
ziem ukraińskich i to ta, gdzie wpływy Petlury ucho­
dziły za najsilniejsze. O nastrojach Pozostałej Ukrainy 
wnioskować można z faktu, iż znaczna część wojsk 
bolszewickich, rekrutowała się pizedewszysiKiem t. 
pośród Ukraińców. Najbardziej wymowna jest jednakże 
okoliczność, że cała Ukraina, która od wiosny 1919 r 
była w ogniu nieustających ruchów Powstańczych, w 
czasie wyprawy kijowskiej nagle się uspokoiła i 
wbrew wszelkim zapowiedziom Petlury, nie dala mu 
żadnej pomocy, zapewniając: przecwnic bolszewikom 
bezpieczeństwo na tyłach.

Przywódców tych powstań, drobnych „atama- 
rów“, liczyć trzeba na setki. Jakkolwiek prasa boU.ze 
wieka niechętnie o nich pisała, można było czytać w 
kijowskiej urzędówce bolszewickiej notatkę, że QP. w 
czasie  od 1 do 25 lipca 1919 r. zarejestrowały w ład*  
bolszewickie 2S0 powstań na Ukrainie. Ten żywiołowy 
ruai Powstańczy, zw ró co n y  przeci wżydom i bol«tze- 
wfleom, (których identyfikują), pozbiwionj, jakisgoKoi 
wiek narodowego podkładu, był stale rek lam ow any  
pr*ez Ukraińców jako obiaw ukraińskiej świadomości 
narodow ej i  b u n t zbrojny przeciwko rosyjskim ciemięż 
coBł- Na nich fundowały się strategiczne obliczenia 
w y p ń a w y  kijowskiej, a zaw ód, który nas w ty® 
względzie spotkał, był jedną z głównych Przyczyn 
k lęsk i. #

Stan rzeczy i umysłów na Ukrainie jest Rosji do­
brze znany. Wysunięcie niepodległości ukraińskiej 
przez Polską musiało być też natychmiast odczute ja­
ko prowokacja całej Rosji. W  tem znakuje wytłuma­
czenie fakt, że udało się bolszewikom obudzić zaoal

WACŁAW WOLSKI.

W obronie absolutu.
(Z dyslcu&S nad teorią Etastelaa.)

(Ciąg dalszy.)
C m

Podobnie ma się sprawa i  ccasejn, ową fedno- 
/^ •fa jew ą  próżnią, która, właśnie teko próżnia, anj 

jczyć, ani wyd^żać się nie może. Któżby zaś twier- 
?.e tak jest, ten właśnie ep-awla mnafizykę. Dla 

®lVKa c. as, jako taka, jest nisrozeiągalny, bo Uirtgo 
t)rzed<.tav/ić sobse nie może.

Ale skąd wiemy, zapytać może rdatywista, że 
Upływ czusu jest bezwzględnij jednostajny, t. zn- za- 
^^ze i wszędzie jednaki? O tem poucza nas znów* 
Równanie zmian jednych rsaloych 'reści względem 

Oto wś.xd nieskot.czope! mnogości i rozma- 
^śc-, dostępnych zmysłom n iszym znum. spotykamy 
" frcpci cionalnie wiele takich, kióre pewien wsj^łlny 

r '?ld( < ją takt, t. zn- są pod wiglęcRm czasu między 
*°bą u  rpółwymieruie. co naturalnie przy perjodyczru 
Uchach najbardziej rznea się w oczy. Nttiępsawo dnia 
( °“cy. odmiany księżyca, po.*/ r^ku, w ypłjw  piasku 
j ^ ‘"psyory, ruch wmhadła i t.. p. WspMwynucrpoóć 
j a. u iylu tak lóżnych i niezależnych od siebie 
i^Ierdyona ziawisk, nie może być dziełem przypadku, 
•3 zm .sza nas wręcz do wp-osku, że p- z i łym współ 

fi-kfem tai u ę  wspólna iakal realtn Jego przy- 
^-yt)a. Zcwiemy ją -czasem", a zmiany odbywające 

5 w t;»kt crasu Jednostajne<ct*‘. /'adm ze zmian, 
> i . o  wzięta, uje mogłaby być uznana za „śedno- 

; nie dowodziłaby jednostmnei chyżcści cza*
Wszystkie razem wzięte, są dostatecznym iel do- 

^'"dem. Zasadą logiczną wniosku jest tu daae nam 
a Priori t ul. bezpośrednio oczywiste „prawo pr*y-

padku“. czyli „równej dyspersji** to samo, mocą które­
go n. p. udowodnił swojego c««s« amerykański astro­
nom Russell mechaniczną przynależność Plejad i in­
nych gwiaździstych zrzeszeń: naiogóln cj>zt, bo ża­
dnych specjalnych założeń ut? wymagające prawo, 
sp.sowane na3iępc«e przez I.aplace‘a i innych astro- 
rumów. a stanowiące dziś, o j czasów Bohzmanna l 
Sm ołuj owskiego, podstawą k tietyczuei teorii gazów 
i innych, coraz szerszych ćziedi-n fizyki teoretycznej.

Z««
łU?dy tedy mechaniczny system, posiadający i©- 

dncstajity. periodyczny ruch, mozc służyć nam za 
..zegar** t. j. za narzędzie do mierzenia czasu. Idzie 
przytęp, rozumie się, nie o absolutny jat:'! pomiar 
thyrości, ?. laką zmienia się o-.ya ^mniemano wspólna 
wspćłrzędna, ale  o pomiar proporcjonalny:

A  t «= K . A  « 
gdzie A  u oznacza wielkość zaszłej' w zegarze zmia­
ny, a wartość K Jost stałą. R«ch zega-a musf być tedy 
n:tz*hżi,y od innych ziaw.sk. a wszczcgólnośd tych, 
kiórych czasowe stosunki chci.itv mierzyć. Mecha­
nizm, kićryby zmieni?** swói Hkt wskutek specjalnych 
warurtźw , (jak o. p. wahadfo przy zmianie pola gra­
witacyjnego) n*e nadaje sję 7. i>i*iry rzeczy do użycia 
w <ych warunkach i należałoby zastąpić go Innym, 
htozaYżtym od nich mechanizmem- Woloec nieskoń­
czonej. rzec można, rozmaitości zasad konstrukcyj- 
nycii, będzie to zawsze możliwem, n co zresztą nie 
ootrzrłcie “ oszczyć sję teorja Mówią: „zegar* ma­
my na myśli idealny, nie czuły na wszysikie wpływy, 
otoczfuia mechanzm, o ruchu jednostajnym i perlo- 
oycż'ćtn.

Równoczesność.
Wyobraźmy sobie tedy, że sprowadziłem ze 

Srw ajcari kilka takich idealnych chronometrów. Po­

do wojny z Pr-bką -wca łym narodzie,, p*rysl  ić  O  
siebie żywioły dotąd wobec nich nieprzejednane, zna­
leźć czynne poparcie oficerów, kleru i walczących 
jawnie z bolszewikami niekomunistycznych Hgrupo- 
wań socjalistycznych. Pogodziliśmy bolszewików * nie 
przyjaciółmi, otworzyliśmy w Rosji prawdziwą P 

union sacree i pod: ieśliśmy bolszewizm na krótki ca«s 
do tego stopnia mocy, jakiej nie miał i nig-iy już osią 
gnąc ne zdoła.

Gmach ten sowieckiej potęgi runął w bitwie pod 
Warszawą, a w  preliminarzach ryskich wytrąciliśmy 
* rąk bolszewików oręż najgroźniejszy. Została usuuię 
ta przyczyna popularności wojny polskiej, odparte o- 
skarżenia o imnerjalizm. Bolszewicy Ryliby n<ewatpl; 
wie i  ukrytem zadowoleniem zgodzili się na przesutiię 
cie granic nisz>'ch dalej na wschód- Lecz właśnie w 
umiarkowaniu okazanem w Rydze leży cał?. wartość 
sukcesu politycznego, trwałość i zabezpieczenie usta- 
lonych tam granic, a zarazem najw ażniejsza gwaran­
cja pokoju. Traktat ryski jest ciosem dla bolszewików 
tr.ilitarzystów. Dla nich zerwanie rokowań jest przi-le- 
wszysd.iem kwestją znalezienia pretekstu, któryby 
P«zwnlił przerzucić odpowiedzialność za wznowienie 
wojny na Poiskę. Gdybyśmy w październiku podyktc 
wali byli bolszewdkcm pokój zwycięzców, mielibyśmy 
d*iś już niewątpliwie otwartą kwestję rewizji traktatu 
Nie mając uzasadnionych powodów wysunięcia Ugc 
żądania tem bardziej będą bolszew':y wdzięczni tyn 
■wszystkim czynnikom w Polsce, które chciałyby Irak 
tat ryski w  odniesieniu dc Ukrainy lub Białorusi oba 
lić, lub go nie wykonać. Mamy w świeżej p aroięc 
przykład, jak mocno zareagowali bolszewicy na nie- 
wycofanie w umówionym terminie wojsk polskich • 
fronty ukraińskiego, tłumaczone z naszej strony poci 
ciwie nosacizną i trudnościami w transportach cu 
kr owych.

Tak jak dziś rzeczy stoją tylko szczere i konse­
kwentne trwanie przy zasadach politycznych, któr-c 
zwyciężyły w  Rydze mesie nam pokój zapewnić. Małe 
jest Prawdopodobne, aby bolszewicy, ci mistrzowie 
mistyfikacji^ zasłaniania się fałszywemi hasłami, zde­
cydowali się odrzucić wszelkie pozory kpiąc s >bi 
z opinj' całego świata, narzucić nam wojnę bez ro- 
zunmych pcm-oććw. Gdyby jednak to nieszczęśd* 
spaść miało na Polskę, niech w iedzą  sowiety, źc sil­
na armja polska, oparta o naród cały, zjednoczony H 
gotowości bronier-ia swej wolności d oostatka, stano 
wi ultima ratio woli naszej utrzymania pokoju.

Dr. Roman Kordys

Dśmiląnliu i Mrnoilązaczko!
Plebiscyt się zbliża! Czy pozwolisz, aby lud ślą­

ski na zawsze został odgrodzony od Polski?... W Two 
1 mręku teraz spoczywa przyszły dobrobyt *' wolność 
ziemi Śląskiej. Spiesz wypełnić swój obowiązek! 
Zgłoś się natychmiast osobiście lub listownie do Komi 
tetu Zjednoczenia Górnego Śląska z Rzecząpospelitą 
Polską (Warszawa, Krakowskie Przedmieście 60), aby 
Cię zapisano na listę głosujących!

Pamiętaj również, że obowiązkiem Twoim Jest 
nietylko swój głos za Polską odać, iecz i innych bar­
dziej opieszałych i obojętnych do tego pobudzić i za* 
chęcićl

SB»
zwalają ml one przedewszystkiem stwierdzać bez­
względną równoczesność dwóch odległych przestrzen­
nie 'zjawisk. Jeżeli bowiem, ustawiwszy wpierw ze­
gary obok siebie, stwierdziłem absolutny ich synchro- 
nizm, to mogę następnie pozestawić ieden w  tej salt, 
drugi umieścić ną Aldeharanir, trzeci na przelatują­
cym właśnie komecie i twierdzić j  góry i z całą po. 
wnością, że wszystkie ich godziny i sekundy wybi­
jane są równocześnie. Ktokolwiek by zaś twierdził, 
że jest inaczej, ma obowiązek udowodnić wpierw 
dlaczego jest inaczej i to dla wszystkich możliwych 
konstrukcji zegara inaczej i jednako inaczej. Brak bo­
wiem powodu do zmiany jest dostatecznym powodem 
niezmienności. Ztąd definicja: Dwa zjayiska są rów­
noczesne, jeśli dwa umieszczone obok nich Synchroni­
czne zegary jednaką dla oba zanotowały godzinę.

Mielibyśmy i inny jeszcze sposób stwierdzenia 
równoczesnotści dwóch odległych od siebie zjawisk, 
gdybyśmy posiadali jakiś sygnał przenikający prze­
strzeń, iak myśl, bez oporu, a więc sygnał z  nie. 
skończoną chyżością lotu. Że go faktycznie nie po­
siadamy, nie czyni wcale jeszcze „metafizycznem" 
pojęcia równoczesnotści, tak jak nie jest metafizyką 
mówić o rowmości dwóch odcinków, których z jakich­
kolwiek fizycznych powodów przyłożyć do siebie nfa 
mogę. I tak samo jak tam można określić równość 
dwóch odcinków hipotetycznie tem, że gdybym* je 
przyłożył do siebie, to by się nakryły, tak i tu rów­
noczesność dwóch zjawisk określona jest zupełnie ści­
śle tem, że wysłany przez jedno z nich nieskończenie 
szybki sygnał natrafiłby właśnie na drugie.

„To jest fiłozofja** oowie wyznawca Einsteina. 
Fizyk musi brać rzecz realnie. Nie posiadając ani ze­
garów bezwzględnych, afli nieskończenie szybkich 
sygnałów, musi on posługiwać się tym sygnałem, 
który właśnie posiada i o którym wie, że *eci w pró­
żni z jednaką zawsze chyżością c tj. 300.000 km. na 
sekundę. Dla fizyka „równoczesnemi14 będą dwa zja*
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Listy z Poznania.
F>zn«A. 15 grudnia.

(Ł i )  O He pierwszy śnieg. poz*»ń rozumiejący 
kip na gospodarstwie i mający zrozumienie jego po. 
trz-b. pcwital jako „błogosławieństwo dla rolnictwa'*, 
ś  tyle a bardzo '„iemilem przyjęciem srMtul się nowy 
piojtkt l.ądow y Zwołany w tej sprawie p*x. pr/ewo- 
dnłitw tm  posła Ir. Sokolnicki*i wiec w którym wzię­
ły W||pał szerok:e kola hanJtowe przemyslowr. wli- 
ścicicl* realności i S czne gron) posłrw oswladczj! się 
•aknajbardziej st.nowozo i t-a^gorycimc p*zec:wko 
zukłaji-wi inono;/-wemu i w rczoLcu, zwróconej do 
Sejmu, zażądał i r zejścia do dziennego nad
proponowaną usi^yą o przymus's t monopole •‘bczpie- 
cz ŁUwym. P<!?isań nie lub' eksperymentów, zwła­
szcza Ukich, o kLrych szkodkwotc Jest z gery prze- 
iw-adc/cny, a z tSugjej strony n.c pragnie ujin iwaęi* 
spjjeęztnstwa w kagańce przy ii*s>u, zabijającego wol­
ność tw tistą  i gwałcącego prawa osobiste. Wypowie­
dział '•.o dobitnie wice poznHsK*. wskazując, źe nie 
W y w cale w  interesie państwu obarerame trw em i 
tgcndrjr.j i tak już ile funKctounaccj maszyny pań­
stwowej, która dotychczas n ij potrai ła poraJzto sobie 
z na U ardziei żywotną dla piń-twu sprawą ściągania 
podarków, kt jr< rentowne gałęzie gospodarskie, od 
jakich Kdcży v piost istnień e i rozwój gospodarczy 
pastw a, zdołała trz y  nieslycnmycn isitcyuch uczy­
nić aiezcolnemj Je spełniani swyąn zadań.

h e/wykle * ekawych, a birJco tn itn y ch  mate­
riałów dostarczy.-* w tej m:.eve dysku su  tu egóho- 
tolskom i jeździi labrykamów maszyn rolniczych w  
Pozctnin. Ziazd, omawiając "-znia t. bolączki, odbija­
jące się fatalnie na nasz: m przr«yślc. p-*Swię;il dl-.gą 
dyskiuj,, gospod* te  rządowei w dzLlzui |  komunika. 
Oi. v sntt przytoczyć kilka iao ‘ tak p. potrzebuje­
my ’v kraju 65' f' parowozów a posiadamy ich 3-650 
i to  znaczna ich cięść iest n:e> ia*r* do użytku. A pod­
czas pcy utyskmc się na bruc tab-ru kolejowego, w 
v n  sz ifa th  koiejrwych stoją bezczynne wic szeregi 
przeznaczonych ci naprawy Ick ni tyw, o które nikt 
» r nie b os zezy, zaś na lewym brzegi Wisły od Bą­
kowej di Kozic rca niszczeje bez żadnego nadzoru 7 
d* S tysięcy wagonów i 10./} pirownzSw miliardowej 
wartou:. zdoby ych przez oaw* ann ę m  bolszewi- 
l tclu Nitiepszc stosunki panują w  żegludze rzecznej,
N p. dugę z P?, cka do Wt.*sz»Wy Wisłą odbywano 
dawniej za 10 kopiejek, z?. k ‘6*o w d natk» dostawało 
się szk!?nkę herbaty z cukrem. }< 4 polr^ż ta kosztulo 1 
i20 murek. pav. 'tró w  Jest lytji, że p >rnic4;ć się nic 
mogą, i budżet żeglugi w yki u p  kolosalny deficyt. 
Ale w mzędzie żeglugi w W irs/.awje za rządów rosyj­
skich i>;fcowało :b urzędrt-kW za czasiw okupacj! 
mcmi“ck-ej 8, a obecnie Jest Ich tam... dwnstukilka- 
d z lf- tu u  To też poiawily się na zieżJzte bardzo po­
ważne głosy, domagające **ę wezwm.* rządu, aby 
ckspI >a*?cię tej gałęzi gospoJ*'«fw* oddać w  ręce pry­
watne.

Ziazd powyższy — o którym fuź doniesiono — o-

Wtska wteoy, gdy różnica czasu między iednesas z 
nich a przysłanym przez **ncb świetlnym sy natełi. 
Iest dla obu zjawisk jednaka.

Z definicji tej wynikło, ie  dwa zjawiskŁ. dla nie­
ruchomego obserwatora równoczesne nie sa równo­
czesne dla obserwatora ruchomego. Zwykły śmier­
telnik byłby wysnuł stąd w iosek, że definicje jegp 
lerrt fa 'szjw ą i szukałby innej, ważnej dla wszystkich 
stanowisk. Cóż natomiast czyni Einstein? Oto dosto­
sowując rzeczywistość do definicji, uznaje on rów- 
noczesność jako taką za pięcie w zględne, tj. zależne 
od ruchu, skąd wynikają podstawowe dla całej teorg 
Dojęcia względnego czasu i względnej przestrzeni

Pomysł ton, Olśniewający śmiałością swą i ory­
ginalnością, n asu w  niestety cały szereg bardzo po­
ważnych wątpliwości

bok całego szeregu uchwal w sprawach komunikacyj­
nych, w sprawie zaopatrywania przemysłu metalowego 
w surowce, ekspor-u maszyu i narzędzi rolniczych, 
wykształcenia zawodowego w kwestii robotniczej i iu. 
powziął uchwałę utworzenia osobnej organizacji zawo­
dowej, wchodzącej w  skład „Polskiego Związku prze­
mysłowców metalowych". Dc zarządu tej organizacji 
zostali wybrani: Z Wiekopolsla i Pomorza pp. Samul- 
ski i Suchowiak (Poznań), Leou Czarlińskj (Inowro­
cław), Malincwski (Środa), Janusz Czarliuski iGru- 
dziąd"), a jako zastępcy PP. Iwaszkiewicz (Toruń) i 
Tianciszek Nitscho (Poznań); z Kongresówki pp. Hat- 
ner (lubiin), Wietzejski, Lisowski i Błażejowski (War­
szawa), Sarsa (Płock), a jako zastępcy pp. Kujawski 
(Lublin) i Sucheni (NowoRadomsk); z Małopolski pp. 
Suchanek (Lwów), Dufcienski (Oświeci-n). a jako za­
stępca p. Dyducn ^Kraków).

Dla Lwowa specjalnie interesującą Jest uchwała 
urząuzenia ogólni-polskiej wystawy ma-szyr. i narzędzi 
rolniczych we Lwowie, jako w mieście, przez które 
wiedzie droga na l 'krainę i do Rumunii, na które polski 
przemysł narzędzi rcln. liczy, jako na swe rynki -tbyiu. 
Termin wystawy ma usidlić osobna. Konnsja, wybrana 
przez Zjazd.

Pod płaszczykiem interesów  gospodarczych" 
czy n ią  się i tu p u b y  przemycenia nowego kursu w<>. 
bec Niemiec, inicjowanego prze' warszawskie kola 
bluszczowo-enkaunowe. Chodzi o przygotowanie tere­
nu do pogodzenia spcSeczeńsfwą z myślą konieczności 
ustępstw politycznych na rzecz Niemiec w imie tych 
inreresów gospodarczych- Próbny balon puszczono w 
,,Prawdzie", organie N. P. R. Niefortunny artykuł 
„Prawdy** został jednak przez opinję narodową nale­
życie oceniony i napiętnowany. „Kurjcr Poznański” 
kategorycznie iaiilirzegt się przeciwko takim próbom, 
zaznaczając, że Polska chętnie do handlu z Niemcami 
przystąpi, ale sa misę soczewicy Ptaw swoich polity- 
cznyxh nie śprzeoa. a ,,Oręoownik" r-róbę tę określił — 
że „rzadk" kiedy w zuchwalszy sposób prowokowano 
opinję narodową".

N A D E S Ł A N E ,
C a  tę rubrykę Redakcja nic odpowiaaa).
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WŁAUilA rilŁOSa
Gttery akty o miłości.

Od niedzieli po raz pierwszy i
■  MAŁŻEŃSTWO IZY jg

ftes t. uyb iiftiJR r 2Iit —

Ab^ołot c,
A więc co do owego nawego absolutu chyżośd 

św iata  w prózal, którym Einstein w  teorii swej za­
stąpił klasyczne absoluty czasu t przestrzeni; można- 
by Ł góry powątpiewać, czy dwa Punkty oparcia da­
dzą się zastąpić Jednym, tzn. przyjęcie idiuei tylko 
absolutnej wartości wystarcza do wykonania i zorien. 
towania wobec rzeczywistej Jakiejkolwiek teoretycz­
nej budowy. Wątpliwość taka nasuwa się choćoy tyl­
ko dlatego, że definicja każda wymaga dwóch co naj­
mniej oojęć a sy dog izm dwóch przesłanek

W  dalszym ciągu mam powazuą wątpliwość, czy 
punktem wyjścia fizycznej — podkreślam: fizyczne!, 
a  nie matematycznej tylko — teorji może być pojęcie 
pochodne. Matematyk ma naturalnie całkiem swobo­
dny wybór, które z trzech związanych ze sobą war- 
hśd.; czasu, pizestrzenl i prędkości uw alać chce sa

pierwotni; fizyk musi nadto jeszcze i właściwą mię­
dzy t«mi pojęciami uwzględnić bierardbję, która m  
dawnemi raczej przemawia absolutami. Gdy bowiem. 
Jak stwierdziliśmy nic nie oroni mu przedstawić sobie 
świata z czasem i przestrzenią, ale bez ruchu, to nie 
może on żadrą miarą przcdsn.^ńć sobie ruchu w zgt 
pręGkości be?, czasu i przestrzeni. A iuż zgoła w po­
wietrzu wisi pojęcie absolutne! prędkości tam, gdzie 
niema absolutnego czasu i absolutnej przestrzeni 

Chyżość światła w  próżni — powiada Einstein—. 
jest zawsze jednaka, ti- 3CO.OtiO km. na aekondę. 
„Chyżość" — pytam — względem czego? Względem 
eteru? Tego niema. Względem Przestrzeni? Ta jest 
względnia. Względem nmteirii więc? Nie może być, 
skoro materja nie jest stałą, co g e sz t, w  rozmaitych 
swych częściach inaczej się p o ru w

Nic to — odpowiada Einstem z  równan moich 
wynika, że chyżość światła c jest iećną 1 tą samą 
względem wszystkich możliwych układów.

Proszę tylko pomj śleć: lejna i ta samr skończo­
na chyżość Jednaka względem dwóch ruchomych 
względem siebie uUadów! Jest to tak, jakgdyby ktos 
pwoiedział: „Liczba równi* dwom różnym od siebie 
liczbom”. To już coś więcej niż metafizyka, to oczy­
wista sprzeczność, którą można wpravTdzie wypowie­
dzieć i w algebraicznych napisać znakach y~ symbole 
bcwiem nie stawiają oporu _  ale której odtworzyć 
niczdoła ani żywa „intuicyjna” myśl nas?a, ani — 
rzeczywistość- A Jeżeli z równań jakichś takie właśnie 
wynika następstwo, to możemy z góry i a  pewne 
twierdzić, że równanie te — o ile naturalnie właści­
we pod znaki podłożymy znaczenie — są fałszywe. 
Jakoż spróbuję w dalszym ciągu dowieść, że \ą  
niemi.

Czy m lii o nem ... 
rozweju anrji boIsbib.

h w o d n  misia wuiskoa^ prsesyla D-tt R**®*. 
PUjący artykuł swego szefa: _ )d(i

Gdy w paździemdca r. b. przybyłem 
zostałem uderzony ogromnym postępem, dokonany™ 
w  armii polskiej w pizeciągu osiemnastu uiiesięc/* 

Wid2iałem w vym ckresie, podczas mojej bytnw® 
i  misją p. Noulers‘a Polskę zaledwie wyszią z JG'/* 
ściślej mówńąc z trzech grobów, która powstawał# . 
martwych wśród największych trudności Prowadza 
ona wojnę na ironcie bolszewickim i jednocześnie W W* 
roznióskiein, które wyzwalało się z pod okupacji 
mieckiej. Jej jeńcy wejenni nie byli ji>zcze powroc» 
z obozów nieprzyjacielskich i zgromadziła on? D*prVj 
ce wsz>vstkich wojowników jakich tnogłe zebrać* 
pierwsze ioimacje były rzecz jasna, pozbawione 
nizac, i cierpiały okropnie na brak materiału woi«Bn̂
go oraz odzieży._____________________________

J ikże od tego czasu daleko się zaszło. 
które stwierdzam dzisiaj, urzeczywistnione wr cwfi 
wojny, świadczą o rezultatach, jakich ma się VraW? v* 
c*ekivyać od pracy m elodyjnej, która powinń# ®y 
poświęcona rozwojowi armji Polskiej. ,

Potęga dauei am ji zależy od jej liczebności, - 
wartości jej kadrów oraz od ilości i jakości jej m»łefl4' 
łu wojenrego. ^

Ilość ludności Polski pozwali podnieść lr-zeba0*6 
armji do bardzo wysokiego stopn?®. ^

Dziś jednak położenie finansowe oraz liczne 1 
ne do wykonania orace nie pozwalają na laoszto^  
utrzymywani* bardzo wysokiego kontyngensu i ulu®' 
ruckoanenie w armji nieodzownych dla kraju rąk 
pracy.

Aby zapewnić kadry nowym jednostkom armj- 
potrzeba pewnego czasu dla ; formo wan. oficerów 
podoficerów, którzy nn .ą niemi dowodzić, (

Wreszcie, co się tyczy materiału wojennego, *?' 
tuacia finansowa i ekonomiczna Polski, czyni dla 
trudnem nabywanie zagranicą nowego materiału 
znacznej ilości

Z powyższych uwag wynika, iż w  okresie a^eC“, 
nym należy postępować rozważnie i nie śpieszyć &  
zbytnio z tworzeniem nowych jecn.ostek.

W obecnych warunltach jedynym czynnikiem. ^ 
którego podstawie można działać natychmiast i be! 
kosztów, jest praca nad wyszkoleniem i zorgarizow3' 
niera armii już istniejącej.

Armja polska składa się obecnie z rozmaity^ 
wojsk (troupes): trzeba przedewszystkftm uiepszY® 
rch wyszkolenie i poprawić organizację.

Jest to pierwszy cel, jaki należy osiągnąć, oo te* 
bii i ociągnle za sohą ani grosza kosztów. W każdej ar 
mjf jakość danego wojska zależy od wartości żołnlerS’ 
i od wyszkolenia kadr. Żołnierz polski jest doskonały!* 
żołnierzem — odważnymi, u t  wybrednym, łnosząęy**1 
wsze*kie trudy. Trzeba, żeby na jego czele stali ofic®' 
rowie i podoficerowie, zjający wyborna swoje rz** 
mioslo i umiejący jaknajwięcej wydobyć z tego do§ko* 
naiego materiału.

Wyszkolenie kadr, które me wymaga wcale finan­
sowego wysiłku, lecz tylko pracy, umiejętnie i ener­
gicznie pokierowanej, może w  szybkim terapie pod- 
Łieść znacznie wartość wojsk Polskich.

Innem udoskonaleniem, nie mniej ważnem, któr* 
może być urzeczywistnione natychmiasi, także b ^  
żadnych kosztów, jest racjonalna organizacja Minister 
jum Naczelnego Dowództwa oraz Dowództwa Okrę­
gów generalnych, która dotychczas wskutek okolic?-' 
rości wojny rozwiiala się fatalnie, przybierając charak­
ter improwizacji

Może to być dokonane, nfetylko bez wydania 
sza <ia drodze zwykłej zmiany i reglamentacji UcS 
m ato  przez wprcwaazenie znacznej redukcji personalu.

W istocie bowiem, gdy zostiną określone należy­
cie atrybucję każdego argajJzrr.u, gdy regiamentacj® 
ustanowiona uprości metody pracy-, reorganizacja tok3 
pozwoli na zmniejszenie licznego iHrsortalu, pochfo 
niętego obecnie zajęciami administracyjnemi, albo p i*  
cującego równolegle, nic o sobie nie wiedząc wzajem' 
nie, nad analogiczneml za^admeni irai- Person?! tąd 
będzie mógł z większym pożytkiem zasilić kadry ryojsK 
gdzie odda o '‘‘icle owocniejsze usługi przyczyniająfl 
s.ę dp pracy wyszkolenia, bądź też samemu się do­
kształcając.

Cała ta  organizacja może być urzeczy wujtnlonA 
w h e w  *emu. co o ten* sądrą często — iuż teraz, na­
w et nie czekając na uchwalenie przez Sejm konstytu­
cji. Wystarcza bowiem w rzeczywistości przestudio­
wać i przyjąć pewne zaradzenia (dispositon) tego ro­
dzaju, źtby je można było następu* 3 łatwością uzgod­
nić z tem z^atwieiuem sprawy, jakie będzie przyjęte 
przez ciało praw odawcze kraju. Nic łatwiejszego nadto.

Miejmy nadzieję, że Polska utrzyma pokój, *bv 
módz poświęcić się całkowicie prac on  organiza,;ji któ­
ra zupbwni inoc i wielkość kraju. Sposobem wszakże 
najskuteczniejszym obudzenia szacunku i PozysKania 
zaufania, jest posiąsć zapomocą armji swojej rękojmtf 
potęgi.

Stąd więc Praca wojskowa pr-ryszłych miesięcy 
powinna być przoprowaozona energicznie we wszyst­
kich dziedzinach organizacji i wyszkolenia,

W j niki te, ktćrs nie pociągają za sobą żadnych 
ofiar finansowych, zwiększą znacznie moc annji, która 
będzie dla Polski rękojmią najpewniejszą szacunku 
.wszystkich i utrzymania, pokoju- G&o. Ntesad.

I
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Z sali odszyfoM
R pn  «* czdacrie i  prelekcłj prof. Utńw. (kuł. Dra 
Tad. Grabowskiego p, t. „MMansim a <Jba obe- 
ct» 4, .wygłoszonej na zebrani Związku nauk* 

literackiego w dnia Ib  b ni.) ■
Prztn liczmt aebraiicm a u ty ln im i w sali t~w . 

^rteci’! :czoego. poruszył p'ot. G r*b‘*>»ki kwestię 
Wtosinkowania współczesnego typ« żyz * dachowego 
fMski ćt mesjarizma, Preugm i wspomni *1 na wstę- 
Pio o pc pu lam y^ zarzutach ery nowych l}nez  cudzo* 
złnufćw, w zwfafczcza Nienuiw pd>k;'m* zmysł--wi 
-yckrwemu, niesutlnemn jaknLy tli organurwanu sa* 
bit*1 *>< U«ego, w lanego ży ca  ^aó-twowąu" Polacy — 
Wedle tych zarzi**cw — iak>> |i -> ‘-un obcego państwa 
am.eją wykrzesać a  siebio konstruktywny dodatnie 
war pieł i stać "V w ramach ■ ciccg' im organizmu 
Sfiżjtcrjnyni p^d wieju wzglę iami twnnikicm. Brak 
‘ittl rt'(.miast zioinośjp państw3*v.órj/., ;!i, uprawnia* 
ttcych oo rządzenia się we wIąnsktii ;> i ,s;w!e.

Z a le ty  te usiłował proi U'ab iwsk zhic wyka- 
petężnego zasobu wa.orcw u j 11 r y moiałnej, 

Jakie się ilawniły w ciągu i w* ducha dziejów polskcn, 
k‘6rym naród nasz zawdzięcz? spctyuou.; swoją 
wiMkiść vyod :'b r iaiącs S° 1  fliwet stawiającą go 
WyżuJ nycnrie cd innych nar idów. ta  'dea moralna, 
i* ęłefci\kc wkCr-zeniocs pocz icis Idealnej sr rawicdll* 
wrici najdojc swoeb welkich pnefaU w cPIi w  sze­
regu wybitnych "'sobisto^Ci w az.ejich 1’flski. z któ­
rych prelegent wymienia W t> u.owcza, Irycza-Mo- 
Jfzekwjkiego. 'oasz^cs, Miclcew cza.

Te głębokie wartości moralne. wrodren: i właśd- 
We psychice pdsh:ei zbiorowość- w swejel ewolucii 
dziejowej skrystalizowały się ostateczuic w znamien­
iem -a u  -Łku dajiowej kuli wy H Nm, w t  zw. mt- 
słan-żtr c Mesjat izm polski, bęuącv wyrazem głębo- 
Gegn przekonania narod‘1 o fag® misji dziejowej, taką 
»'U Cpa.rzność wyznaczyła, jrko swemu wybrańcowi 
<J'ł sr.ł.riema wśYd innych narodów — opierał się — 
Sdatiiem prof. Dybowskiego -  nie na He^-fastkach 
*o*-tenipJłęyinycu, refleksyjnych i p»za rzeczy w|s:o- 
ściowceh, ale przoóev/szystk*i*ji na moralnej tęsknocie 
do czynu realnej mającego świar, ludzkość ukształto­
wać wedle zasad rhrześcUańsk cn i ostatecznie ~apro- 
KaJzić Ją do wywarzonego Kfólcstw» Hożego na 
zitnu

Po okresie emigraofi wieltdci f po klęsce C3 r„ 
nastąpiła gwałtowna reakcja w unysłow ośd polskiej, 
która znalazca swói wyraz w  głębokim pessymGmie 
i sceptycyzmie historiografii naszej w pogląckio na 
przeszłość Polski. Przeszłość ta została w czambuł 
potępiona, Polacy w sądach historiografów p ła sz c za  
szkoły kraKowskiej byii winnymi katasiruiy rozbio­
rów, a mesjanizm rogartffiwie zdefiniowany jako pa- 
tołofficcne rpajczenie ducha narodowego.

DoPiero wojna światowa w  swych obławach róż­
norodnych i skutks eh r -tyniosła mesjanizmowi pol­
skiemu — zdaniem prelegenta — pewnego rodzaju 
rebabiiiradę, która wyraża się w  przezwyciężeniu 
historiozoficznego pesymizmu, którego miejsce zaj 
muje optymizm w poglądzie na naszą przeszłość, 
optymizm, którym się przejął nawet jeden * dawntei- 
szych „pessymistów" tnakotnity nasz uczonj prot 
Boizer. Nie Polacy, ale wrogowie nasi byli winowaj­
cami nasze? j  upadku.

Ten optymizm, rehabilitujący ponownie walory 
moralne w  normach współżycia narodów, jest — zda­
niem prof. Grabowskiego — zgodny z duchem nasze­
go czasu i najdoskonalej się wyraził w zasadach wil­
sonowskich prawa o samostanowieniu uąrodów.Współ

STAp ISLAW w a s y l e w s k l

Donna Giovanri9na
IZ o l b t :  O mttoici rtinmV«.\u*P

Dk ciebiara wszystko strać.1 a na ziemi 
. Dla debiem  drobne porzuciła dweci

krasiński.

T ę  panig w puszczają dc św .ą ty n i rom antyzm u 
tylko v. ' chęune  p rzez tylne acv>rfy, w  g ęs te ł w oalco 
na iW Bizy. P rz t^ u c h u ju  się ją  op rysk liw ie  jako  św ia d ­
ka; f; d laczego  K rasiński n a p isd  lry .iiona, a  obcitiu ją  
tyk pochw alił w  «N ocy ie im -i ' a  jak e  m d robne  cpu- 
Sciła ciz'ecl. po tem  p a trzą , c z y  n<ipruvd» podobna do 
ks> P a l psa 1 do h rab in y  Id  »L'i, a  p o i-m  m ó w ią  biednej 
kobiei *t wpleci-Tiei w  ilc 3 jv ;o \p  k l > n e u ra s te n i 
d w óch  j i c tó w ,  żeby  w raca ła  J j  Io u ji, bo się  żle p ro- 
w a d ^ a .

Au te tai nie łwst rz e c z ą  g a l / iw ą  w y rz u ca ć  za 
d rzw i b a ifia rk ę , k tó ra  trąca ła  p rz* C w n ie  w  M runy 
h a rf  v , 't? z c z y c h  obu  W c n ed ó w  i ło ic e d ic m  muślinu 
p o łączy ła  Lelum  : P oleinm  w  jf-ny .m  biduarz-r, która 
nad d ^ z ą  b r. H c in y k a  '■pra w.J w afa rządy  przrrz la t 
wiele!, G łow ackiego „ r z u ć f i  na d io  m orza m iędzy 
gw iazdy  mrnfoni św ie cą ce" , a jeśli do kogo. to do niej 
•‘ ;tpis m  najpiękniejsze w  ję zy k a  p iskdn  h s ty  miło- 
śn r, b i ć  m eże, d a ie in n ie  szukaj w  niej tę c z o w y  mistyk 
„kobieiy  w ielkiej14 ale n-e m ó w c e  tah że , że  się w p ro ­
siła  n a  O lim p li jeno p raw em  p :fk "c j buzi, sk o ro  c*'- 
d ew u y  zep raw d ę b y ł lot k cb lec ii intuicii i w znosił ją 
d i  w y ż y n  rów ieśnycn . C hociaż sruft 1-ik „olatK a w  
ki j i t  iło w ej wodzie łotewskiej - nę  w  gw k-

źycic narodów pa woinie nfó może się o*»rzeć na za>
saazie brutalne) siiy iiaterjaiuej, musi być regulowane 
przez etyczne wartości moralne.

Takie zapatrywanie PiuŁ Grabowskiego na jtkutki 
wojny światowej ski ćmiło go ua wysunięcia postulatu 
nawrotu umysłowości polskiej do tnesjanizmu zmo­
dernizowanego ti. przystosowanego ao w- awsów 
współczesnego życia. Mcsianizm bowiem — jest zda­
niem prelegenta •— istotną, narodowi polskiemu wta- 
ściwą cechą moralną, zaczem nierozwijame je  osłabi­
łoby bogactwa i wartość duchową uarodu.

Nad prelekcją prof. Grabowskiego rozwinęła stę 
charakterystyczna i zupełnie -wyjątkowo ożywdona 
dyskusja, w której kolejno głos zabierali; prof. dr. J. 
Gwaibert Pawlikowski, prof. dr. Czekanowski, p. O* 
stap Ortwin, p. Lartoslński, dr. Moraczewggi, ks. d». 
Giugosz, dr. Mękarski i prelegent

Z powouu braku miejsca niepodobna szczegóło­
wo streścić wyników tej ze wszech miar nueresującęi 
dyskusji. Zaznaczyć ieanak wypada, ż» wszyscy nic 
mai uczestnicy dyskusji, niektórzy w spesób może 
zbyt Krańcowi, bardzo krytycznie ustosunkowali się 
do pomysłów prof. Grabowskiego,

Niezwykle charakterystyczną była uwaga jedne­
go z najznakomitszych znawców uaszego mesjanizmn 
proi. Hawnifywskiego, który w yra®  ob>.wę przed 
nawrotem me&janizmu jeśliby mi miał się upostacio­
wać w o b e c n e j  Gidze Najdów, która jest mczem ba­
nem, jak powolnem narzędziem imperjaiizmu wielkich 
mocarstw i czynników anonimowych,

Ks- dr. Długosz znowuż stanowczo protestował 
przeciwko zbytniej gloryfikacji i idealizowaniu naszej 
przeszłości i ua przykładach dowodził, że owo wy­
sokie yoczucic moralności w  życiu naroduw repre­
zentow ać u naszych szczytów kulturalnych obce by­
ło naogół szerokim warstwom społecznymi, przecho­
dząc zaś do stosunków obecnych, wyraził zdanie, iż 
nie powrót do fikcyjnych iiiuzji mesjauizmu, ale zdro­
we, rozumne poczucie interesu państwowego winno 
być egulatoreni naszego życia odrodzonego, któremu 
— jak na razie przyrajmmej — przyświecają wła­
śnie iako wzory, wszystkie będące dziś anomalią zbo­
czenia historiozoficzne mesianouu, które unietnożh- 
wiaią właśnie zorganizowanie tnocuego j zwarteg* 
politycznie j moralnie państwa najodowega.

Prelegent usiłował kilkakrotnie odpierać zarzuty, 
wysunięte przez uczestników dyskusji i wyraził za<- 
dowolenłe, że prelekcja jego wywołała tyle charakte­
rystyczną wymianę zdań, dowodzącą żywej potrzeby 
ustalenia typu Psychicznego życia w Polsct państwo­
wej.

Przy końcu zabrał głos prof. Kasprowicz, który 
podniósł zasług; ideologji mesjanistycznej dla narodu 
w okresie niewoli Ideologia tą bvła krynicą niezgłę­
biona. z której tęskniący do wolności naród czerpał 
obficie odżywczą i zachowującą go przy życiu i woli 
do żyda moc.

Na nąintższym wieczorze czwartkowym Zwią. 
*ku mówić będzie prof, dr- A. Chybiński o Beetbo- 
” enie.

N A D E S Ł A N E .
(Zą rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

JAN ŚWI DERSK I
architekt-budowniczy

Lwów, ul. Kurkowa L 63.
Wykonuje pląny, kosztorysy, ocenienia, kierownictwa, oraz 
przedsiębiorstwo bodów nowych I rerso-.trukcyę starych w miej- 
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bancLowąf i przem ysłowej w  Krakowie

fflflŁHt ZCROMADZBRIB
M ałopolskiego Syndykatu drzewnego

«  KRAKOWI’, 
następującym porządkiem dziennym:

1) Uzupełniający wybór c łonków Rady Nadzorcze^
2) Ewentualne zmiany statutu, nfiKT
3) Wp oski i interpelacje.

Podpis: 
r a d a  iu o z o r c z a .

u

Z cyklu t

Wśród krwawej zamieci”
IV. - 

. TaedSum loruinlp
Jakżeby Piekri była Jtemla wiosna.
CMyby ohydny nie szpecił jej wrzód,
Gdyby tych kwiatów, co na łąkach rosną.
Nie deptał ludzi zmkczemniały ród. - —

On jeden w cisze twą, święta Przyrody 
G orąc^ę wnosi, niepokój i mord,
Wszędzie, gdzie tylko drogi Jego wiodą, *
Śmierć śpieszy śladem tych zbrodniczych hori.

Szerrtto rozsiadł się na łęgach zietm 
Trupów dostawca, choć sam śmierci rab 
Wszystko bezczeszcząc łrw ią  poplamionemJ 
Dłońmi swych wiecziuie chciwych żeru łap.

Ceniłem niegdyś, człowieku, twe rfał>
Wzuiuslym mi niegdyś zoawał się twój daejb 
Alem się w wojnit- pożegnał z twą chwałą 
Bo-m ujrzaj w  totię tylko głodny brzuch.

Dziś kocham Jaskry, stokrótki, rumianki 
Ciche jaśminy, tryumfalne bzy.
Bardziej, niż żale człow ieczej kochanki- 
Wieczornej rosy wzruszają mię Izy.

Kocham wjew wiatiu, chlebnych zbóż kołysr 
I tajemniczy poszum G arjch żrzev/,
Nawet pagórek wśród pól kocham łysy 
I smutku Pełen ;eschłvch chwastów śpiew.

Lecz nienawistna rej jest UiĆTi sfera 
A Przez nią wszystko co ma w żyłach krew 
Co sie zabija wzajem i pożera 
I żyć nie może bez dymiących bzew. ^

Może po Iafach, g d y  wojna ustanie, -----
Gdy się obmyje człek z kału swych zmaz.
Będę mógł znieść go na obożowym łanie..
Dziś milszy jest mi głuchy, niemy głaz.

i ecz uje daruję nigdy człowitkowń. 'V r'- 
Żem sam jest szczepu jego nędzny płód,
Który, gdy sobie swój los uzmysłowi,
Gardzi sam sobą za żądz swoich brud,

Władysław KozłckL

zdzAtsj sied, chtó stras;divyym pirmądzciń Ofolfi płaci 
za hn ifiitw o , tmic przecież bystro patrz.-ć w głąb 
w.csrcjryęh istnień — dogadywana do syja przez roz­
maite Łu biny z Chrystusem w p-fściuku , a przecież 
tąkże b*rJa i c r j’st<t wobec rołbest-wionycii kurtyzan 
-• .nu ^zrau, wobec Aurory Pu i*vant i pani de FW»ut 
i ks. Pilg:óJo$o jakże b. ła i czys4a pmi Bobrowa.

M
ł’rztd tem wszystkiem kol ir Jej życia j d»szj' był 

jaśkowy ale dość pospolity. Pmi Jnaina urodz'Łi się 
w r. ito7 w Ktnkcwle, choć wuliPby w Paryżr i 
ldeco i-ńźniei. Do trudnej'roli bJ'u* 'rk; m  teatrze wie­
szcza' poezji sp sobiła się uj p e w w- szkMs rad 'śd  
zyci? na Wołyniu Tę pensję, zn opy c lu b i dobize. 
/  w r.c dom n.itki, francuski n u i^ w  na bmliznie
aż do M er" stangreta, a więc pfx.is:nE lo s  kam*:r-
d .\n x  niosący na srebrnW fłcv wszystko, czego się 
zadice A jeśli Izv wy 1-ma. to t i^ b i  nad rommsem p. 
de St-ieł, a ieśli zibek zabph, t i  — jik  I3igi.;ra <wad- 
czy się Jmć Turkiil — sjiwny demys'a z \V»ed.nia 
osGmą ŁJtafetą di Zahajsc priyj?'Iz;«. Rzadkie lekcje 
n.aiajsiwa i muzyki, częstsza hisioji i nerwowości, 
Hotcj r.i ucza chora na serce przyhc ół<A pan u  Pa* 
esrewłka. Ewunię Artkwiczówną, jeżdżącą na osioł­
kach w Rzymie i-odziwiali O lyniea z M^iewrjcuem, 
P- Jo; nnę zaś zapamiętał cwał ijącą aa osiołka wzgó­
rzami C zer czy. rowdcśiiy jej prawie chłopczyk, rw n y  
Julkiem f Jowackim.

<’rCMtt czas / na>tał>' tcriz dziwne i niewiadomo 
w jat im fashior:* ukszta,’tow'<: serce., Wabi leszcze 
trochę wypłowiałe rokoku i n-G p.t nicm pamiątka 
w  feju .se , starJatwo z dar i ’< ■'*>'. Stasia, *ecz zn-iwn 
ciągr.ic więcej noww pirwm juszny^ki wp awdzie 
aw.iijłima enipirę‘fc. która jakkolwiek kuchirm mianuip

diuszi ssanij, ale oismewa *eż tysiącem rzeczy prze- 
JLziv.*}(b w swe złoconej serwamce. Oto pieści du. 
sze m u a opera włoska, ce mer.rr l.eax maęstro Rossi­
ni, ‘zy płyną na'* romansem Wale-jt, cette bonne bo 
r°nwse ćfc Kriidfier, i oraz ty li r ,U  lu-’d  Ciekawych 
i1- świetle; cer excellent ir^hid c  ChArł*-’'! cetta
a.nwJle prpcesse de Liegut;! ce che* prji.ee de Met* 
tein cli, pakoniec cette aimabl j madame de Stael, pa- 
tr.nka j orędowniczka ducz zb-falych, którą tak nie* 
dawnni widziano ud Wołynra, ia lącą na wygaanio w 
Rciskiu. Ach te 'cszcce nar >do\v» komeraże, pan 
Czacki >obi opadał wiele hafa^u swoln Krzemieńcem, 
ale są to oprawy niesłychanie nu.1 ntercsui tce.

W t. kiem dziwnem i za.-hwyceń pclnr-n powie- 
trzu »r<>?? Joanna Morskowslci wni piękni*jszą panną 
W ołyt ą. I dlatego ożenił się /  mą fc  *J'»r Bób*, któ­
ry rJ.iał poza ten. najgościnniejszy dom w Zahaicach i 
najbpszą kuchnię na Wotyam poj pieczą prawi: ge- 
rjajnego Minella. p  Morzkowski paszh 7 3  rnąz, czy­
niąc « i te  przyGmność. a .nę /jw  z:is2 czyr. Teodor 
Bóbr, syn sprytnego radcy stan a w służbie roiyjskieŁ 
Honvcau riche zbogacony dop i ^  w Jmgiem pokoleniu, 
był c i  owdekiem przystojn-/.r. grz-c/nvm • bogatym. 
Krohł 1 wic wołyńscy patizy* m ii przez ramię, więc 
musiał ich kaptować czapką ’ pap*ą, StąJ domy o*. 
t.vaite S w Żytoni.erzu. i Zihajztcli. stąd szampanem 
p łynąc  gościna *  nałmil«zy.ri pałicu, gdzie goście 
TłiesiąviLj przesiadują. (Pp. Steiki Nowiński i Berlitz 
Sns tfo niedawna Jeszcze o tem opiwaJali.) Gościnny 
człow^-k został w  r. 1826 tm rs :j łKicm mwtatowytfa 
w Krumicńcu, I dumny zs 'wei kodującej żony. wozll 
Jej Piękność oowszędy. Na o p -ę  włoską do Peter*, 
burga, na konir.wty kijowskie do Zofiówk1 *

(C d . n.)
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W lsileieśot bieżące.
L w ó w , 18  grudna. 

tfep-Tfaar teatru miejskiego,
Soboa. 18 grudnia o 3‘30 popoł. „Zemsta11 kome­

dia — o 7 wiecz „Lakme“, opera.
Niedziela, 19 grudnia o 3‘30 popo?. „Manewry je- 

si«rme“. operetka — o 7 wiecz. „Cyganerja warszaw­
ska*, sztuka.

Poniedziałek, 20 gruduja o 7 wiecz. „Wieczór ba- 
litowy*, po raz trzeci.

— Sekretariat Związku Lttd.-Naro'd. ul. Zimorowi- 
<za I. 11—15 Gmach „Słowa Polskiego** otwarty dla 
stron od 10—12  przed południem i od 6—7 wieczorem. 
W niedzielę i święta tylko przedpołudniem.

— W ołarte o mąkę. W  tempie przyspieszoncm zbli­
żają się Święta Bożego Narodzenia, mające to Pozio­
mego ,,do siei»e“, że człowiek chce w nie podkarmić 
lepiej obok ducha akże i ciało. O koniecznej wszak­
że do tego zabiegu mace aprowizacja nasza ani rcsz 
nif chce pomyśleć. Obecnie wchodzimy już w miły w 
iinue lata okres pieczenia. Tego noka nic nie zapowia­
da, żeby się na pieczenie zanosiło. Niechże ooó robią 
jenerałowie naszej aprowizacji, żeby przecież ich dzia­
łalność przyinojła nam bodai marną babkę i nikłą 
struclę. Wyraża się przecież to życzenie z mocną 
nieufnością, przypuszczając, że mąką. ) którą wołamy, 
,*cst tą przysłowiową mąką, z której nie będzie cł»łe- 
b t  i ntczrg’: cd Pozostaje z chlebem w krewieńsłwie.

— Kołumfflad teatralny. We wtór dr 21 grudnia u- 
kaźe Się m  wceaie teatru miejskiego poraź pierwszy 
nowa. operetka Franrszka Lehara Pt. „Skowronek**, 
z którei odbywają się ostateczne próby pod reżyser ją 
p. Kulikowskiego. Operetką tą  rozpoczyna dyrekcja 
szereg nowości, do których należy „Incognito**, ope 
retka w  3 aktach Józefa Webera-Wełeszczaka, Iwo. 
/wiante, przygotowana na styczeń; „Sybiila** .Taco­
w ego  Wflctrra. kompozytora „Targu na dziewczęta** 
na taty i „Biały mazur**, operetka Lehara na kwie­
cień.

Wszystkie te operetki przeszły już ogniową próbę 
kinkietów i cieszyły się wszędzie ogromnem powo­
dzeniem.

O r i S f  „Sk»w"onka“ stmowią: Miłowska, rola 
tytułowa, Kasprowiczcwa, Brzeska, Kuligowski, Fo- 
fański, Schmidt i Świerży. — I- i II. akt urozmaici 
or*retkę balet układu Faliszewskiego.

— Związek przemysłu włókniste**#. ..Kur;. Poranny** 
podaje: Staw. ktipCÓw polskich wszczęło staran ia , by 
przy tej tastj tucji zorganizowane zosiały Izby wywo­
zowe: włókiennicza, skórna, koloni?ina, drzewna, meta. 
Iow* i ft^itUB. Z w itek  przemysłu włókienniczego 
stara się o utworzenie w  Łodzi centralnej i»by włó­
kienniczej dla całego państwa.

— Pomoc małorolnym i inwalidom. Dzienniki warsz.
donoszą: Istniejąca w  Warszawie Centrala v,'spółdziel­
czych Stowarzyszeń rolniczo-handlowych postanowiła 
rozszerzyć swą działalność w ten sposób, aby w za­
kres jej działania weszło także ułatwianie bezrolnym i 
małorolnym pracownikom i polskim inwalidom st ©j*i- 
nym zabudowanie się i zagospodarowanie przez dostar­
czanie inwentarza nasion etc.

— Dziwadla uliczne. Jeden z rzadkich dowodów 
bezmyślności można było zauważyć dziś raso około 
godziny dziewiątej na ulicy LozińsJdego. Stal tam 
mianowicie, niewiadomo czy przez magistrat powo­
łany i wybrany, czy też ochotniczo działający czło­
wiek z miotłą i zamiatał nią dobrodusznie ulicę wśród 
największego wichru miotącego całe chmury dym i, 
zamiatał, co najzabawniejsze, w stronę przeciwną^ 
wiatrowi.

— ZłodzKe uważni. Nie uszanowano wczoraj zam­
kniętego mieszkania pani Reginy Fjchsojsrej przy uli­
cy Czackiego 4 i wykradziono zeń gotówkę or.t? 
przedmioty złote łącznej wartości 32.000 mk. Złodzie­
je lękając się, żeby mieszkania nie okradziono de r*. 
szty, zamknęli za sobą solidnie drzwi.

— Znowu kąsają. Tym razem dosłownie psy. Wczo 
raj ich napastniczym zębom ulegli w murach naszego 
miasta Szymon Bielski i Marek Buchbantt

— Najzłośliwsza kradzież. Dofść mało mioteł jest 
we Lwowie, co rozzuchwala proch uliczny do niemo­
żliwości i jeszcze istniejące miotły kradnie się. Ta. 
kim złośliwym złodziejem mioteł iest Jan Lewicki, 
który niósł ich wczoraj pod pachą aż dziesięć, Wedy 
go ujęto. Przed zarzutem złośliwości broni go, że 
był — pijany.

— Przypadkowy postrzał. Onegdaj w nocy w skła­
dzie węgla na Lewandóslrce stróż nocny strzelał do 
złedzieji, którzy zbiegli, natomiast trafił kulą w oba 
uda 18-letniego Władysława Grabowskiego, który 
twierdzi, iż znalazł się tam przypadkowo. Grabow­
skiego celem leczenia ran odwieziony został do szp*. 
tala.

— Potknęła igłę. Przykry wypadek zdarzył się 
wczoraj P- Jadwidze Striksównej, zajętej w  hafdamJ 
przy ul. Halickiej 1. Oto podczas pracv włożyła w 
usta C-centyi.rłtrową igłę, a następnie pri.ez nieuwagę 
połknęła. Pogotowie ratunkow e nie mogło już igły 
wydobyć, więc p. S. udała się do szpitala, gdzie do­
konano zdjęcia przy pomocy aparatu Roentgena, a 
dzisiaj odbędzie się w jdobyce Igły.

#  Rehabilitacja 46 pułku piechoty. Minister spraw 
wojskowych gen. Sosnkowski (-gr.ji rozkaz, w któ­
rym Naczelne Dowództwu znosi poprz-dni rozkaz o 
rozw ażaniu 46 pułku piechoty, ponieważ pułk ten pod­
czas \\i7eśniowych i październikowych ofenzyw od­
znaczył działalnością bojowa a prz*z to w zupeł- 
rcści zrehabilitował w oczach armji i zasłużył na «d- 
zysk»n‘e miejsca w jej szeregach. O rozwiązaniu łrgo 
pułku czytelnicy nasi nic nie w ędzą, gdyż odnośna 
notatka zesłała przed kilku tnie^ic-imi skonfiskowaną.

Soraft reńieiess.
Sw«fo CZ2SB poruszyliśmy sprawę ratwIrnizCBW 

« ław ‘onych kontraktów drzewnych zawartych pr?e*
b. rząd t-ustryjacla.

Dota lądujemy się, że oferenie Barak et cous- P& 
d’;b«o weszli w porozumienie z niektórcini instytuci3- 
nń i pod płaszczykiem odbudo\w kraje a przy wpły­
wie wszechmocnych dziś udziałowców fych utśtyfpcj.9 
pragną przemycić zatwierdzenie tych konkraktóWj z® 
szkoda skarbu państwa.

Zwr.camy aa to uwagę r z f b  i posłów naszyciu
Gdyby notatka ta nie odn osia skufku — byliby*1 

śmy zn oszeni zayąć się tą  sprawą szczegół j%vo.

M A C  C O R M IC K  W  W IED N IU .

W iedeń . (PA T .) Onegdaj złożył senator arnery; 
kański M ac Cormłck dłuższą wizytę sekretarzowi 
Meyerowi. N astępnie przybył Cormick do prezyden ta  
parkmemu i wiceprezydenta Seitea.

Ze świata.
© Inwazja żydowska w P try żŁ  Paryż' zaniepokojo­

ny jest napływem obcych ze wschodu, którzy oprócz 
innych niemiłych w.rczy przywieźli ze sobą dżumę- 
Dżuma zaczyna grasować specjalni© w  dzielnicy, któ­
rą obrali sobie za azylum żydzi uchodźcy. Wniesono 
więc interpełację do ministerstwa idrowia Publicznego, 
aby przedsięwzięto jsknajostrzejsze środki, celem ra­
towania zagrożonej zdrowotności.

Jieden z deputw-r*a»yeh podniósł bdrt, że wię­
kszość tej napływ owej ludności niew iadom o skąd Przy­
bywa, gdyż ani porozumieć się z nimi nie można, ani 
odcyfrować ich papierów'. —  „Bo to po hebrajsku" — 
azuwazył jeden z obecnych.

Podobno szczury opus; tczają okręt, który ma za­
tonąć a krińci i wrony zlatują w przeczuciu żeru w 
ogromnych gromadach na pola, na których bój nu się 
odbyć. Ciekawe, które z tych dwćsh zjawisk, powodu­
je ten najazd na Paryż?

Nekrologia.
1

Za SfMkoj duszy i. p.

Idy 3 Pisarskich Hollendcrcwej
żony Inżyniera i komisarza rzęiowejn r i i  ta  Tyśmieuicy

odbędą się w poniedziałek 20 grudnia b. r. o godzi­
nie 8 i?no "w pierwszą rocznicę śm :erci 

śW. kiAŁOBIti; 
w kościołach O. O. Dominikanów w Borku starym

yśmienicy.

Oeny ogłoszeń:
Ogłoszenia za wiersz lub je ro  miejsce 
drobnem pismem 3 Mk. — Nadesłane 
nek ro ioqa za wiersz drobnem pi­

smem iub jego miejsce 9 Mk.

Oeny ogłoszeń:
O g ło s ie n i a w k r o n ic e  2# M k .z a  w ie rsz , p o  k r o ­
n ic e  15 M k ,  n a  1-sze j s t r o n ie 30 M k. — D ro b n e  
1 w y ra z .— O g to s z e n ia iw  p o ra n n y m  w y­
d a n iu  oS 0°/t, z a m ie js s o w e  3 l # 01 t ,  z a g ra ­

n ic z n e  o  z ®0  p ro c e n t  d ro ż sz e .

FABRTIA W ÓDEI, LIIIERfiW , RUMU, STROPÓW OWOCOWYCH i MIODU 0 0  PICIA
F I R M Y

j m m  m m  p a t d r a m
poleca swoje wyro&y, odpowiadające co do dabrort t gatonhu w ziipetcioćcl wyrobem przedwoj. |
Dla kupców odpow. rabat. Składy: BATOREGO V, ŁYCZAKÓW 3. Dla kopców odpow. rabat,

-  -.....

KUPNO i  SPZED A BZ.
fornalski 15 'a t spokojny silny do sprzedania, ul. 

O.U11 Issakowicza boczna 12.  6780

F i t a  f t tf lp y in f t  T ch irze  rysie kangury pirzmaki a  
f  ubrd, uft.Q, ^vJL“  także Switki i galanterya na składzie, 
oraz pr yjmuj * komisową sprzedaż i kupuję magazyn 
futer Widbel Halicka 20. 6787

] ? n p ta n is n v  wszelkie maszyny instrument miernicze za* 
r u r i o p i a l l j  ku-iuję j sprzedaje koces'onow ane biuro 
•■('Tec‘n!ctwa kupna} sprzedaży inżyniera 'hrzanow skiego, 

m .iow icza 6. Zlecenia prowincyi wykonuję. 6788

l^lo!r« i m a d a  poszukuję od 1-go stycznia na sta łe So* 
liiU ika i  u ić u la , koiowski, Polna ż t  Lv/ów. 6695 .

P ra n n w n i ^nhien damskich Rorąiii Bou.rdon, Lwćw, Ru- 
I IdUUHISia towskiego 8. sprzedaje wszelkie formy na :ą- 
danie faitrygeje. 6524

i f f l l i n s w  dyw any , chodniki, firanki, kapy , 
5  kołdry materace poleca

K . S k i b  Lwów, Kopernika l  i  66^

F 0 F t6 p ia i l  H b Pian >no i iisharmonium kupię. Pańska 21.
6725

prawie nowe futro pantery amerykańskiej do 
sprzedania Sakramentek 24 1 p.’ na lewo od 

1 do 3 po poł. 6753

zastaw ę stołow ą porcelanę, szkła, figury, flakony, 
dywany, miodniki i wszelkie antyki Jaro szew sk i, 

h a n d e l r t a r a y  ności Lwów, R ontanow icza 9. 6739

POSADY POSZUKIWANE.
C yofpn  mechanik poszukuje posady z długoletnią prąkty- 
U oU iui Ką do autów aibo do mutorowych pługów lub do 
składania maszyn autowych, ul. Kętrzyńskiego 22. wiado­
m ość u dozorcy. 6784
I fu5njp*v Stanish w Kamiński ewakuowany z Podola po- 
liuouibnj szukuje posady. Wymagan a skromne. Łaskawe 
zgłoszenia Lwów, Droga Pas eczna 256 poczta 14. 6713

JE D O N IE S IE N IA .

Otraóoa patsntn? ^4i«óbi?skn Lv'“'v’ Kochano-
6. 96

Toaletowy

Przybłąkał się seter (suka). Wiadomość przy ul. Nabie-
aka 23. I. p. 6783

PUDER
U
l i
E 
h

z a s t ę p  st  w o  
w y ł ą c z n e  

na LwGw/

B, BOBOSIEfflCZ

H E T M A Ń S K A  6 .

Sprzedaż hur- 
towna i deta­

liczna. 6791

FIGURY
każdego fasonu i 

toriny pierwszo­
rzędna wiedeńska 

robota

J. Gsftwald
Wiedeń, VI. Gumpen- 
dorferstr. 55 Telefon 
16 — 88. NnJlepieJ 
znane źródło dla od­
sprzedających. Ko- 
,rzy8tny i najwięcej 
jposzukiwany arty- 
ikuł dla każdego skle­
pu i do sprzedaży 
wysyłkowej. 6497

£z?.S
O d d O W i B

prawmEfatg l
W O L N E  P O S A D Y .

D o Z ak ładu  s ie ró t  F undacji h r. S k a rb k a  w  D ro h o - 
w yżu p o trze b n y  je s t za raz

nauczyciel muzyki
dia oddzia łu  ch łopców  tu d z ież  śp iew u w  Z ak ład?ic  
z  p o b o ram i VIH. sto p n ia  służbow ego  u rzęd n ik ó w  
p aństw ow ych . P o b o ry  t e  m ogą być s to so w n ie  do 

k w alifik ac ji k a n d y d a ta  odpow iedn io  podw yższone. 
Należycie ukokumentowe podania wnosić nuleżj do 

K urotorji Fundacji, Lwów, S m ach  »karbkovzski. 6786

D o  Z ak łau u  s ie ró t F undacji hr. S k a rb k a  w  D roho* 
w yż i p o trz e b n ą  je s t  z a raz

1) nauczyciela prowadzania kuchni *
bowego urzędników państowych.

2) Instruktorka dla kitchni, 3} Dwie Inspmjenfd 
(frsułluki). S ' i £ Ś  S
Gmach SkarbkowskL

udokumentowane podanie wno- 
Kantwji Fundacji, Lwćw,

6785
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| Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwow ie;
55 przedtem C. K. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. ; ,

1  Z a p r o s z e n i e  d o  s u & s k r y p c f  f. ';
5» M a s  Zgrsaiadmłe aksjgn^rjuszy akcyfaegj Banko MpofecznBgo pckwallło dnia ZO kwietnia 1920 podwyższenie kap!*

taty akcyjnego z 30,000000 K czyli Zl,000.060 Mp. na 1

r  100,000.000 K czyli 70,000.000 Mp.
5 *  Ra-ta nadzorcza na podstawie upoważnienia Walnego Zgromadzenia przystępuje do podwyższ nia kapitału akcyjnego 30,000-000 K-
«n »  otyli 21,000.000 Mp. na razie o dabze jj
5  30,000.000 K czyli 21,000.000 Mp.
2 n» przez wydanie 75 000 sztuk nowych akcyj po 400 K czvl- 280 Mp. imiennej wartości,
«aw Objęcie większej części nowo wydać się mających akcyj już naprzód zostało zapewnione a do 6taS >

5 s u b s k r y p c j i
« • »  pozostałe! r^wty zaprasza Rada nadzorcza na warunkach nas ępujących. i
y *  t) Dorychczaso^ym akejonarjuscom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru nowydł akcji w ten sposób, że na 5 starych , *
mm akcyj po. rać mo;ą 2 nowe akcje.
*■* ' 2 ) Nowe akcje ucze^t liczą w zyskach banku i-ż począwszy od 1 styczn ia  1 9 2 0 .
^  *  3 ) Kurs nowych akcyj wynosi dla dotychczasowych akcjunarjuszy na podstawie prawa poboru Mp. 480, dla nowych zaś subskrybentów < ,
• »  Mp- ‘530 zz sztukę. i

4 } Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce wraz z 5 proc odsetkami o6 tej ceny kupna za czas od I sty-
« s a  cznia 1920 do dnia zapłaty. Na uiszczoną w-ołatę wydawać się będzie tymczasowe potwierdzema. >
**“*  5)  Akcjonariusze chcący wykonać prawo poboro, rnaią nadto w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcje, bez < >

arkuszy kuponowych. Przedłożone akcj^ Łędą im natychm ast zwrócone po uwidocznieniu wykonania poboru.
«s® 6 ) Termin suhskry rói u dywa z dniem  2 3  g rudn ia  1 9 2 0 .

Pizydział nowy n akcyj uskuteczni ayrencja banku wedie sweeo uznania, w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcji. . '
^  Newe aKoe wydane będą, po skonfektjonowaniu sztuk ca zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. , ,

***» Na wypadek nieprzydziclema akcyj, zwróbi Bmk wypłacone kwoty z 3 prc odsetkami.. ( ^
mm 21g t o i t s e n i a  p r z y j m u j ą :

A k c y jn e  B a n k  h ipoteozny w t* L w o  wie I Jego oddz it ły , F a n k  m a łop o lsk i w  K rak ow ie  i  Jego oddalały, , \
• bs  S a u k  dyskon tow y  W a r s a & w .a i i Jeu-o oddzie l L w cw sk i, Au.strja.ckt Z a a la a d lr  b a n a n  i  przom  w e W iednin, >
«■ »  tl ni&n B an k  wc W ie  dniu.
2 “ Łwfiw, w fetopadm i r  t _ (

(Przedruku nie płacimy) R A D A  f l A B U H E t t .  ' '
m a
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NA ŚWIĘTA C-ciańsklf. wóJkltl
ooieca

a 1 Winda
toaHsmiia kuźnia domoius. i*eny przystępne-

© zamian za wagon zdrou/ego, tegorocznego 
komszu dostarczę daciidtobe

Zgłoszenia up fab ryk i d cch d w ek  S tan is ław a  Wrort- 
e§@ Gorlice. 6730

M m m A M
M y d ł a  t o a l e t o w e  I perfumerią pntaca naba. >°i

t .  H O S Z O W S K I
Lwów — Akademicka 3. 0737

w—i m ii — — — —

fp iem sza lwowska fabrykal 
j  D R O Ż D Ż Y  1
| w Zsmarstynowie
|  poleca co dzIeA świeża, baz ładnydi J u n t o k

ceośoSs n w j

Akcyjny Bank Hipoteczny
W E  L W O W IE

¥ 1 U E : 
w  K r a k o w ie  
w Czenrion<*ach 
w Tarnopola

ICapitał akcyjny 30,600.000 ker.

EK Sj*O ZITU R Y  s 
w Stanisławowie 
w Podwoi wczyskach 
w Mowosielicy

Rezerwy 21,629.100 kor.

aNacywać można we wszystkich sklej ach spożyw- 2  
czyd i. Z m ów ienia  p rzy jn n je : w

a inauj
_ 6o20

Fabryka ‘9 Zanarsfyiłsiyle 1 fclnro fa­
bryki los taKhd. ui S.iQf?vezyzna I 8.

9 Wysyłka na p> 
H się oJHołn

prowincję pocztą i koleją ts'<uterana 
:e w skrzynkach po 5 Ug- ł"8 kg

B3SSBSWI

OZ D O B T  MA CHCINKĘ
W tryginalnyeh pomysłach, KOSZYt.ZKl dia bakiftnjków P® ®e* 
Back przystępnych poiou. prLC-sw..a F i L 1 G R h  ' 

Łyczakowska 11. i. piętro, 6711m y D la  k u p c ó w  zaaacyny o p ^ s t.

s r  JN' EbOIY i PASY
oraz wszelkie wyroby plwrrożniśze wykonuj; 

tedyna we Lwowie firma chrześcijańska 6782

J t e f  (4 ą c z y Ś l!j.I Łiiissienie 1C5.

K A STO B  W YM IAS Y
r r t y  imoje aęłosseaia  na

S7« z p o l s l ę ą ,  o -w -ą r
lift orygłunlnyoJt w arunkach

kupuje i sprzedaj® wszeikie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym
nie licząc prowizji.

ZLECENIA 6IEŁD0WE ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
uskutecznia sle pod najprzystępniejszymi warun- przjtmuje wkładki na książeczki na rachunek bie- 
kami i udnela wszelkich mformacyi co do pe. żący i książeczki oszczędnościowe począwszy 

wu. j i  korzystnej iok&oji kap ita łów . od Mp. 3 0 0 ’— .

K a p o k i ’ i  wylosowane papiery  wartoacio> Kwoty do Mp. 2 .0 0 0 ’— w ypłaca o es wy- 
w i  w\f>łaca siq bez potrącenia prowizii. powiedzenia.

ubesp ieesen ie  Icaów  przed stratą z powodu SCHOWKI DEPOZYTOWE
wylosowania. wynajmuje za opłatą roczną.

Przedruku nie pradmy. 45

M®hy na choiny
w  orygin  l i r c h  pom ysiach. ko szyczk i dla cukierników , po 
cenacfi przystępnych poleca p ra ccw n .a  „F ilig ra n '1, Lv c za - 
k o * sk a  U ,  1 p. - D ła  l;u ,;co.v znaczn y opust. d:SŚ

S $ 9 » i  zalecają jako przvsypkę 
l u k i ł  dla dzieci trJko

,9B £Jb e :
a do m ycia g łó w k i 6774

1 I B Ł ®  S Z O r a i M H*

Kto pragnie zakupić
iakąkolwmr maszynę, motor, lokomdbitą, automotUlą. 

pługi, turbiny lub narzęezls, materjaty l t  p.

‘zJScf dóv1iray Dom handlowy i techniczny
P 3 3 en T 4|S bpóf- z ogr- p0  ̂I l u  9 lwów, Bsiorego 4) dom własny)'

C o Jysoozycji P. T. O dbiorców : pierwszorzędni technicy, 
mo terzy i rticcbmicy, o K ’ tn n h e iz y  i  fabryki m oiorów 
Diesla. Fachowa porad.. kosztorysy i olei ty na ża .an ie  

i  be^łataie. q.’j2

48532348534891485353232348532348238948



„ S t ó w ę  PC ISK Tir ŁT. 5SP z a to  I? grndnfe 1930.

Podajemy do wiadomości publicznej, że « i mocy koncesji 
władz amerykańskich z dnia 24 listopada b. r. otworzyliśm y

b a n k mm
z siedziba

w NEW YORK CITY, 23-31 West 43-rd Street
ADRES TELEGRAFICZNY: ZAROBKOWY-NEWYORK.

6789

W zakres działania nowootworzonego Oddziału naszego, oprócz wszelkich czynności banko­
wych, wchodzić będzie zwłaszcza przesyłanie pieniędzy z Ameryki do Polski. Odtąd 
załatwiać już będziemy wszelkie przesyłki pieniężne, z Ameryki do Pclsk, bezpośrednio, co nam 
umożliwi jeszcze lepsze i szybsze wykonywanie zleceń, aniżeli dotychczas. Wszelkie zlecenia 
wypłat, jako też czeki, wystawiane przez nasz Oddział Nowojorski na nas, lub na nasze 
Oddziały: w Toruniu, uf. Żeglarska 26, w Warszawie, Jasna 1, w Lublinie, Krakowskie 
Przedmieście 64, w Piotrkowie, Plac Kościuszki, w Radomiu, Gmach 11 Tow. Wzaj. Kred. 
w Krakowie, Rynek Główny 19, w Byd||0sz«.zy, ul. Gdańska 158, w Grudziądzu, ul. Kwi­
dzyńska, w Kielcach, ul. Kolejowa 33, *.v Gdańsku, Holzmarkt 18 uskuteczniane będą w peł­
nej kwocie natychmiast po przedłożeniu odnośnych dokumentów płatniczych bez jakichkolwiek

potrąceń.

W  P O Z N A N IU

Redaktor odpowiedzialny; Stanisław, Binga, Z drukarni ,.Słowa Polskiego" pod zarządem Wilhelma Antoniego Skrzyezyńslń;/,*


